
XII Sesja WRN 
w Poznaniu

Dzisiaj, 30 bm. o godz. 10 w 
sali sesyjnej Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
przy ul. Stalingradzkiej w Po­
znaniu rozpoczyna obrady 
XII Sesja WRN. Głównym te­
matem będzie współdziałanie 
rad narodowych z organiza­
cjami społecznymi w realizacji 
zadań społeczno - gospodar­
czych i kulturalnych w woj. 
poznańskim, (z)

4 miesiące przed terminem

Rozruch walcowni blach 
w Hucie Aluminium „Konin**

Budowniczowie największej w kraju walcowni blach alu­
miniowych w Hucie Aluminium „Konin” dotrzymali słowa. 
Jeszcze w grudniu ubr. podjęli oni, dla poparcia polityki 
nowego kierownictwa partii, zobowiązanie znacznego przy­
spieszenia tempa prac przy wznoszeniu tego obiektu Przed 
VI Zjazdem partii postanowili oni wykonać w znacznie krót­
szym czasie, niż przewidywał plan, wiele podstawowych ro­
bót budowlano-montażowych. Łącznie skrócili oni okres bu­
dowy tego ważnego dla gospodarki narodowej obiektu o 4 
miesiące.

W poniedziałek przedstawi­
ciel wszystkich przedsię­
biorstw budcwlano-montażo- 
wych, starszy mistrz budow­
lany z poznańskiego „Energo- 
bloku” — Henryk Brodzik, 
złożył, w obecności przedsta­
wicieli władz resortowych, I

W Irlandii Północnej

Starcia uliczne 
i nowe ofiary w ludziach

W Irlandii Północnej nie 
słabnie napięcie. Każdego dnia 
dochodzi do starć ulicznych, 
rozlegają się strzały, są nowe 
ofiary w ludziach. Niedziela by 
ła również niespokojna jak dni 
poprzednie.

W Belfaście podczas ulicznej 
strzelaniny został ciężko ran­
ny jeden z mieszkańców. Odr 

. działy brytyjskie kontynuowa­
ły przeszukiwania tamtejszej 
dzielnicy katolickiej. Areszto­
wano znów 6 osób. W miejsco­
wości Eessbbrook eksplodowała 
bomba podłożona pod miejską 
stację pomp. Dwóch znajdują­
cych się w pobliżu cłwópców 
zostało rannych. (PAP)

B. Spock kandydatem 
na prezydenta USA

Vczestnicy obradującego w Dal­
las krajowego zjazdu „Partii Na­
rodowej” — zrzeszającej zdecydo­
wanych przeciwników wojny wiet­
namskiej — wysunęli kandydatu­
rę wybitnego działacza społeczne­
go, dra Benjamina Snocka na sta­
nowisko prezydenta UŚA.

Na zjeździe zdecydowanie potę­
piono wojnę wietnamską i wzywa­
no do bezzwłocznego jej zakończe­
nia. (PAP)

30 bm. będzie zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, miej 
scami — głównie na południu — 
opady śniegu lub śniegu' z desz­
czem. Temperatura maksymalna 
od ok. minus 1 st. na północnym 
wschodzie do plus 4 st. na zacho­
dzie. Wiatry dość silne, porywiste 
z kierunków południowych i połu­
dniowo-wschodnich.

sekretarzowi KW PZPR w Po 
znaniu — Jerzemu Zasadzie 
meldunek o gotowości do kom 
pleksowego rozruchu linii go­
rącego walcowania. Urucho­
mienia tej linii na specjalnym 
pulpicie sterowniczym doko­
nał Jerzy Zasada. W ruch po­

Na zdjęciu: I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Jerzy Zasada doko­
nuje otwarcia linii gorącego wal 

cowania w hucie „Konin".
Fot. — „Głos”

szły mechanizmy walcarki go 
rącej oraz walce linii samoto­
ku, po których przetoczył się 
pierwszy, aluminiowy slab. 
I sekretarz KW PZPR podzię 
kował w serdecznych słowach 
wszystkim budowniczym i 
twórcom konińskiego obiektu, 
który jest tak bardzo potrzeb 
ny naszej gospodarce. Roz­
ruch linii gorącego walcowa­
nia nie jest równoznaczny z 
rozpoczęciem normalnego oro- 
cesu walcowania blach. Nie­
mniej przyspiesza on termin 
rozpoczęcia tego procesu o ca­
łe 4 miesiące.

W olbrzymiej hali zainstalo­
wano urządzenia o łącznej wa 
dze ok. 3 tys. ton, w tym wiel­
ką walcarkę Quarto, produkcji 
huty „Zygmunt" w Bytomiu. 
Urządzenie zaprojektowane zo-

20,6 mld zł na budowę 
szkół z akcji SFBSil
W ciągu przeszło 13 lat działal­

ności Społecznego Funduszu Budo 
wy Szkół i Internatów wybudo­
wano za społeczne pieniądze 1417 
obiektów szkolnych. Dodatkowa 
akcja „Naród swojej młodzieży”, 
przyniosła dalszych 8800 izb szkol 
nych, 15 tys. izb mieszkalnych dla 
nauczycieli i 11 tys. miejsc w in­
ternatach. Łącznie zebrano w 
tym okresie 20,6 mld zł. Działal­
ność SFBSil przyniosła więc po­
ważne korzyści całemu społeczeń 
stwu. Nadal jednak potrzeby w 
zakresie oświaty i szkolnictwa są 
duże.,

Rozwiązanie tych potrzeb przy 
pomocy społecznej omawiano na 
plenarnym posiedzeniu Krajowego 
Komitetu SFBSil, które odbyło 
się 29 bm. w Warszawie. Przedy­
skutowano także zadania komite­
tów SFBSil, wynikające z nowej 
sytuacji organizacyjnej. (PAP) 

stało przez gliwicki „Bipro- 
hut”. Linia gorącego walcowa­
nia, która aktualnie znajduje 
się już w fazie kompleksowego 
rozruchu, jest świadectwem 
wysokiego poziomu polskiej 
myśli technicznej oraz umiejęt 
ności krajowych wykonawców. 
Walcarka wyposażona została 
w najnowocześniejszy w Polsce 
napęd, z użyciem tzw. przetwór

Dokończenie na sir. 2

Wyniki wyborów w CSRS

Całkowite poparcie 
dla Frontu Narodowego

W niedzielę odbyło się po­
siedzenie Centralnej Komisji 
Wyborczej Frontu Narodowe­
go Czechosłowacji, na’ którym 
ogłoszono wyniki wyborów po 
wszechnych do przedstawiciel 
skich organów CSRS. Wybory 
odbywały się 26 i 27 listopada 
br. Z materiałów komisji wy­
nika. że na listach wyborców 
zarejestrowano 10.253.796 oby­
wateli. W głosowaniu wzięło 
udział 99.45 proc, wszystkich 
zarejestrowanych.

Na kandydatów Frontu Narodo­
wego do Izby Ludowej Zgromadzę 
nia Federalnego CSRS głosowało 
99,81 proc, osób biorących udział 
w wyborach. Na kandydatów 
Frontu do Izby Narodowości 
Zgromadzenia głosowało 99,77 
proc, wyborców.

Deputowanymi do komitetów na 
rodowych, czeskiej i słowackiej ra 
dy narodowej oraz Zgromadzenia 
Federalnego CSRS wybrani zosta 
li wszyscy kandydaci wysunięci 
przez Front Narodowy. Front Na 
rodowy CSRS, którego kierowni­
czą siłą jest Komunistyczna Par­
tia Czechosłowacji odniósł całko­
wite zwycięstwo w wyborach.

Pogrzeb premiera Jordanii
zastrzelonego przez zamachowca

Ahmed Al-Luzi nowym szefem rządu
W niedzielę w godzinach popołudniowych zastrzelony zo­

stał przed hotelem „Sheraton” w Kairze, premier Jordanii, 
Wasfi Tali. Przebywał on w egipskiej stolicy wT związku z 
rozpoczętą w sobotę sesją Arabskiej Rady Obrony. Tali był 
uważany za jednego z tych ludzi, którzy sprowokowali bru­
talną akcję armii jordańskiej przeciwko Palestyńczykom.
Agencja Reutera donosi, że 

zamachowiec, który zastrzelił 
premiera Jordanii Talia, 28- 
letni Monzer Chalifa, oświad­
czył policji egipskiej, iż „dum 
ny jest z dokonania zama­
chu”. Stwierdził on także, że 
organizacja „Czarny Wrze­
sień” przygotowywała się do 
zamachu już od 6 miesięcy.

Rząd jordański po swym nad­
zwyczajnym posiedzeniu w niedzie 
lę wieczorem ogłosił 40-dniowy 
okres żałoby po śmierci premiera 
Wasfi Talia. W poniedziałek wszy 
stkie urzędy, szkoły, gmachy uży 
teczności publicznej oraz sklepy 
w Ammanie zostały zamknięte.

W Ammanie podano oficjal­
nie w poniedziałek, że król 
Husajn polecił ministrowi fi­
nansów Ahmedowi Al-Luzi 
utworzenie nowego gabinetu 
rządewego. Nowo mianowa­
ny premier Jordanii, który 
równocześnie objął tekę mi­
nistra obrony, w poniedziałek 
po południu przybył do Kairu, 
aby wziąć udział w kairskim 
posiedzeniu Arabskiej Rady 
Obrony, jako przewodniczący 
delegacji jordańskiej.

W poniedziałek w godzinach po 
łudniowych na cmentarzu królew 
skim w Ammanie odbył się po­
grzeb premiera Jordanii Talia. W 

* jordańskiej stolicy podjęto nad­
zwyczajne środki ostrożności.

„Dar Ojczyźnie*
Cenne efekty 

inicjatywy młodzieży 
29 bm. — na tydzień przed 

rozpoczęciem VI Zjazdu PZPR 
— ponad 100 najlepszych u- 
czestników ogólnokrajowej 
kampanii czynów produkcyj­
nych i społecznych ZMS pod 
nazwą „Dar Ojczyźnie", spotka 
ło się z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekreta­
rzem KC PZPR — Stefanem 
Olszowskim. Uczestniczyła w 
nim też grupa byłych działaczy 
młodzieżowych, niegdyś współ 
organizatorów młodzieżowego 
wyścigu pracy, brygad „Służby 
Polsce".

W imieniu Biura Polityczne­
go KC PZPR i Sekretariatu Ko 
mitetu Centralnego Stefan Ol­
szowski złożył młodzieży po­
dziękowanie za jej owocny 
trud produkcyjny oraz wysokie 
zaangażowanie polityczne i spo 
łeczne.

O dotychczasowym dorobku kam 
panii „Dar Ojczyźnie” (hasło to 
rzucili młodzi stoczniowcy Gdań­
ska, a podjęła je młodzież całego 
kraju), a także o innych ipicjaty- 
wach ZMS mówił wiceprzewodni­
czący ZG ZMS — Andrzej Majkow 
ski. Przypomniał on. że w realiza­
cji zobowiązań mających na celu 
poprawę zaopatrzenia rynku ■wew­
nętrznego, potrzeby eksportu oraz 
poprawę warunków socjalno-byto 
wych załóg uczestniczyło ponad 
250 tys. ZMS-owców skupionych w 
ok. 6,5 tys. kół ZMS. Od początku 
br. poważnie rozwinął się ruch 
współzawodnictwa o jakość w pro 
dukcji oraz patronat nad budownic 
twem mieszkaniowym oraz budow­
nictwem przemysłowym. (PAP)

Wywiad E. Gierka 
w dzienniku „Prawda*1

Poniedziałkowa „Prawda” w 
informacji zatytułowanej „Ra 
mię w ramię” zamieściła na 
eksponowanym miejscu obszer 
ne fragmenty wywiadu I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, transmitowanego w 
niedzielę wieczorem w central 
nym programie telewizji ra­
dzieckiej (PAP)

Operacje wojsk sajgońskich
Agencja AFP powołując się na 

sajgońskie koła wojskowe, podajc, 
że w poniedziałek pięć batalio­
nów południowowietnamskich, w 
skład których wchodzi 2500 żołnie 
rzy, podjęło trzy nowe 
militarne na. terytorium 
dźy. Przeprowadzane są 

operacje 
Kambo- 
one na

południe od Phnom Penh. Oddzia 
ły reżimu sajgońskiego mają 
wsparcie czołgów.

Barzel kandydatem na kanclerza
Prezydium CDU i specjalna ko­

misja CSU (bawarskiego odłamu 
chadeków) wybrały kandydata na 
kanclerza, który poprowadzi kam 
panię wyborczą chrześcijańskich 
demokratów do Bundestagu w 
1973 r. Kandydatem tym został 
przewodniczący CDU, Rainer Bar 
zel.

Przedstawiciel PRL u U Thanta
Stały przedstawiciel PRL 

ONZ, ambasador Eugeniusz 
ga, pełniący w listopadzie 
wiązki przewodniczącego 
Bezpieczeństwa, złożył w 
dniach wizytę sekretarzowi 
ralnemu ONZ, U Thantowi.

przy 
Kuła-

obo- 
Rady 
tych 

gene-

W godzinnej rozmowie ambasa­
dor Kułaga omówił z sekretarzem

Budowa portu w Bydgoszczy

Aby sprostać rosnącym zadaniom przewozowym, coraz wię­
cej środków przeznaczamy na rozwój transportu wodnego — 
jako najbardziej ekonomicznego. W Bydgoszczy trwa obecnie 
budowa największego w kraju śródlądówego portu drobnico­
wego. Koszt inwestycji w pierwszym etapie wyniesie 45 min 
zł, drugi etap rozbudowy portu zamknie się sumą 350 min zł. 
Za kilka dni oddana zostanie pierwsza część nowego portu. 

Na zdjęciu: fragment z budowy bydgoskiego portu.
CAF — fot. Gili

Bitwa między wojskami 
indyjskimi i pakistańskimi
Orędzie R. Nixona do I. Gandhi

Nie ustają walki na granicy indyjsko-pakistańskiej, a oby­
dwie strony oskarżają się wzajemnie o wzmaganie napięcia. 
Rzecznik rządu indyjskiego oświadczył w poniedziałek, że w 
dalszym ciągu trwają walki w pobliżu granicznego miasta 
Balurghat. W rejonie tym oddziały indyjskie zniszczyły w so­
botę 3 czołgi pakistańskie. Rzecznik stwierdził, że artyleria pa­
kistańska ponownie ostrzeliwała poprzez granicę kilka rejo­
nów indyjskich.
Jednocześnie rozgłośnia paki 

stańska wysunęła zarzut, jako 
by strona indyjska podjęła no­
we ataki na Wschodni Paki­
stan. Podała ona, że indyjskie 
siły powietrzne przeprowadzi­
ły ataki w okręgach Sylhet, Di 
najpur i Dżessore.

Indyjski rzecznik rządowy 
podał również w poniedziałek 
w Delhi, że od 48 godzin toczy 
się bitwa między żołnierzami 
indyjskimi i pakistańskimi w 
pobliżu miasta Hilli w Pakista 
nie Wschodnim. W starciu bio- 
rą udział czołgi i jednostki ar­
tyleryjskie. Rzecznik poinfor­
mował, że 80 żołnierzy pakistań 
skich zginęło lub zostało ran­
nych, straty strony indyjskiej 
wyniosły 15 żołnierzy.

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Delhi Tłręczyi w ponie­
działek pani Indirze Gandhi orę­
dzie prezydenta Nixona. Szczegóły 
orędzia nie są znane, ale najpraw­
dopodobniej szef państwa amery­
kańskiego apeluje o rozwiązanie 
konfliktu z Pakistanem środkami 
pokojowymi. (PAP) 

generalnym ONZ problemy znaj­
dujące się na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa, jak rów­
nież sprawy będące aktualnie 
przedmiotem intensywnych .kon­
sultacji w ramach Rady.

Bachmann przewodniczącym DKP
Kurt Bachmann i Herbert Mieś 

ponownie zostali wybrani na zaj­
mowane dotychczas stanowiska 
przewodniczącego i wiceprzewod­
niczącego Niemieckiej Partii Ko-

RAP-RADIO-INF.Wt-TEl EFONEM 
RADpiNE

pap
munistycznej — DKP, na zakoń­
czonym w Duesseldorfie zjeździe 
tej partii.

Szwajcaria przystąpi do EWG
W poniedziałek rząd Szwajcarii, 

oznajmił, że kraj ten rozpocznie 
formalne negocjacje w sprawie 
uzgodnienia warunków przystą­
pienia do Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej. Rozmowy rozpocz- 
ną się prawdopodobnie na począt 
ku przyszłego miesiąca w Bruk-
seli. Szefem misji szwajcarskiej ści tysiąca dolarów.

L. Breżniew i A. Kosygin 
przyjęli W. Scheela
Sekretarz generalny Komi­

tetu Centralnego KPZR, Le­
onid Breżniew przyjął w penie 
działek w Moskwie wicekan­
clerza i ministra spraw zagra­
nicznych NRF, Waltera Sche­
ela. Podczas rozmowy doken^ 
no wymiany poglądów na głów 
ne problemy stosunków mię. 
dzy ZSRR i NRF. a także na 
temat perspektyw ich dalsze­
go rozwoju w związku ze zbli­
żającą się ratyfikacją układu z 
12 sierpnia 1970 r. przez Zwią­
zek Radziecki i Niemiecką Re­
publikę Federalną. Poruszono 
także niektóre aktualne zagad 
nienia międzynarodowe.

Także przewodniczący Rady Mi­
nistrów Aleksiej Kosygin przyjął 
w poniedziałek ministra spraw za­
granicznych NRF, Waltera Sche­
ela. (PAP) 

będzie Paul Jolles, minister han­
dlu Szwajcarii.

Przemysłowcy z USA na Kremlu
Przewodniczący Rady Mini­

strów Aleksiej Kosygin przyjął 
w poniedziałek na Kremlu dużą 
grupę amerykańskich przemysłów 
ców. Przybyli oni do Moskwy, by 
wziąć udział w spotkaniu „okrąg­
łego stołu” z przedstawicielami 
radzieckich ministerstw oraz 
przedsiębiorstw.

Plenum KDW
Wczoraj obradowało plenum 

Komitetu Drobnej Wytwórczości. 
Obrady poświęcone były omówię 
niu zadań przemysłu terenowego, 
spółdzielczości pracy i rzemiosła 
na lata 1971 — 75 w świetle Wy­
tycznych na VI Zjazd partii.

Polska piosenka nagrodzona
Jak informuje „Pagart”, du­

żym sukcesem polskiej piosenki 
„Może już jutro”, w' wykonaniu • 
IreSiy Santor, zakończył się II 
międzynarodowy festiwal piosen­
ki w Tokio. Utwór ten, który zna 
lazł się wśród 12 wyróżnionych 
kompozycji, zdobył medal festiwa 
lu i nagrodę pieniężną w wysoko



Meble importowane • Sprzęt kuchenny 
i fotograficzny ® Samochody Syrena i Fiat

Expose W. Stopha • Zmiany w Radzie Ministrów Komunikat o pobycie

Nowe artykuły na raty 
i udogodnienia w zakupach

Wzrost dostaw wielu artykułów rynkowych umożliwia 
Ministerstwu Handlu Wewnętrznego wprowadzenie z dniem 
1 grudnia br. dalszych korzystnych dla nabywców zmian i 
usprawnień w systemie sprzedaży ratalnej. >
Na raty będzie można obec­

nie nabywać meble importowa 
ne z ZSRR, NRD, Bułgarii, 
Węgier, odbiorniki radiowe ste 
reofoniczne zarówno krajowe 
jak i z importu oraz gra­
mofony produkcji krajewej i 
importowane z CSRS (GZC- 
110).

Objęto też kredytami ratal­
nymi: maszyny dziewiarskie, 
maszynki elektryczne do gole­
nia, kuchenki i kuchnie gazo­
we oraz ogrzewacze elektrycz 
ne typu „Kominek”. Zwięk­
szono również asortyment apa 
ratów (Pentaconsix i Start) o- 
raz sprzętu fotograficznego, 
sprzedawanego na raty. To 
samo dotyczy wszystkich ka­
mer filmowych i lornetek 
teatralnych oraz turystycz­
nych. Zniesiono warunek łącz 
nego z aparatem fotograficz­
nym ząkupu na raty dodatko

członkom przez kasy zapomogo­
wo-pożyczkowe związków zawodo 
wych.

W miastach zakupy te kredytu­
ją placówki PKO, na terenach 
wiejskich — jednostki Centralne­
go Związku Spółdzielni Oszczęd-
nościowo - Pożyczkowych tzw.
„SQP”. Sprzedaż artykułów prze­
mysłowych na warunkach ratal-
nych odbywa się natomiast we 
Wszystkich placówkach uspołecz­
nionego miejskiego i wiejskiego 
handlu detalicznego, bez względu 
na to gdzie kredyt został zaciąg­
nięty. (PAP)

wego wyposażenia 
tów fotograficznych.

do apara- 
Ponadto

obniżono wysokość pierwszej
wpłaty gotówkowej przy za­
kupie aparatów fotograficz-
nych i kamer filmowych (w
cenie do 3.500 zł) oraz 
kowego wyposażenia (o 
wartości zakupu od 1 
3.5 tys.). Obecnie 100 
nosić bedzie najniższa

dodat- 
łącznej 
tvs. do 
zł wy- 
wpłata

nrzy zakupie tych artykułów 
i również 100 zł — najniższa 
rata miesięczna przy spłacie 
kredytu.

Bardzo korzystne zmiany do 
tycza samochodów marki „Sy­
rena” i „Fiat”. Przy zakupie 
samochodów: „Syrena” pierw-
sza wołate obniżono ż 20 proc, 
na 10 oroc., a przv 
dach „Fiat”

samocho-

20 proc.
— z 30 proc, na

Pozostała należność
73 te samochody będzie mogła 
być spłacana w okresie 3 
lat (36 rat), zamiast dotych­
czasowych 2 lat (24 raty). '

Dodać należy, że wszystkie ar-
tykuły 
się na 
można 
ki —

przemysłowe
liście

znajdujące
sprzedaży ratalnej

nabywać również na cze- 
uprawnienia wydawane

Posiedzenie Izby Ludowej 10
W poniedziałek 29 bm. zebrała się na drugie po wyborach 

posiedzenie Izba Ludowa NRD. Na wstępie obrad expose wy­
głosił przewodniczący Rady Ministrów Willi Stoph, który 
przedstawił również propozycję co do składu rządu.
Premier W. Stoph podkreślił, 

iż w centrum działalności rzą­
du znajdą się, zgodnie z uchwa 
łami VIII Zjazdu SED, sprawy 
dalszego podnoszenia materiał 
nego i kulturalnego poziomu 
życia ludności. Podkreślił, iż ce 
lem polityki państwa będzie 
dalsze pogłębienie integracji 
gospodarczej ze Związkiem Ra 
dzieckim i pozostałymi kraja­
mi socjalistycznymi.

Mówiąc o sytuacji międzyna 
rodowej i problemach bezpie-

pomiędzy NRD a NRF 
NRD a Senatem Berlina

oraz
Za-

czeństwa europejskiego, W.
Stoph wskazał na możliwość 
rychłego zakończenia rokowań

Rozruch walcowni blach
Dokończenie ze str. 1

nic tyrystorowych, dostarczo­
nych przez belgijską firmę 
ASEC. Większość jednak pod­
stawowych urządzeń pochodzi 
od naszych krajowych dostaw­
ców, spośród których na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje by 
tomska huta „Zygmunt", która 
po raz pierwszy wykonała tego 
rodzaju urządz-enie.

W montażu znajduje się linia 
zimnego walcowania i obróbki1 
blach. Eksploatacja wszystkich

brzymiej walcowni będą ze so­
bą zgrane w jeden potężny ze­
spól walcowniczy. Konińska 
walcownia produkować będzie 
grube i cienkie blachy alumi­
niowe, na które czeka m. in. 
budownictwo, transport i che­
mia. Dzięki wybudowaniu wal­
cowni w Koninie zwiększona 
zostanie podaż na rynek krajo­
wy blach aluminiowych ok. 3,5 
krotnie, (zet)

chodniego. Uzależnił to jednak 
od konstruktywnego podejścia 
do tego problemu przez wszy­
stkie uczestniczące strony — 
podobnie jak tego dowody da­
ła NRD. W. Stoph omówił tak­
że węzłowe zagadnienia dalsze 
go rozwoju gospodarczego 
NRD, akcentując konieczność 
zapewnienia gospodarce wyso­
kiej efektywności.

Przewodniczący frakcji re­
prezentowanych w parlamen­
cie NRD jednomyślnie wyrazili 
poparcie dla przedstawionego 
przez W. Stopha programu pra 
cy rządu. Zaakceptowali też 
skład Rądy Ministrów NRD 
wraz z propozycjami zmian.

Izba Ludowa podziękowała za 
wieloletnią działalność państwową 
dotychczasowym zastępcom prze-

wodniczącego Rady Ministrów: 
Alexandrowi Abuschowi oraz 
Maxowi Sefrinowi, będącemu rów 
nocześnie ministrem zdrowia, któ­
rzy odeszli ze względu na stan 
zdrowia. Nowym wicepremierem 
został Rudolph Schulze, zachowu­
jąc nadal tekę ministra poczty i 
łączności. Wśród 12 wicepremierów 
pierwszymi zastępcami przewodni­
czącego Rady Ministrów zostali 
Horst Sindermann j Alfred Neu- 
martn. Otto Winzer pozostał mini­
strem spraw zagranicznych. Mini­
strem zdrowia zestal dotychczaso­
wy podsekretarz stanu w tym re­
sorcie, prof. dr Ludwig Mecklin- 
ger. (PAP)

linii walcowniczych całej
walcowni blach i taśm alumi­
niowych — rozpocznie się za 
rok, w grudniu 1972 r. Wów­
czas wszystkie mechanizmy ol

Między Polską a Francją

delegacji OKFJNwNRD

B. Piasecki ponownie 
przewodniczącym PAX
w Warszawie odbyło się wal 

ne zgromadzenie sprawozdaw­
czo-wyborcze Stowarzyszenia 
PAX. Wzięło w nim udział 221 
delegatów wybranych poprzed­
nio przez członków wojewódz­
kich i powiatowych oddziałów 
Stowarzyszenia PAX. Referat 
ideowo-polityczny wygłosił 
przewodniczący Stowarzyszenia 
PAX — Bolesław Piasecki. Do 
konał on oceny działalności ru 
chu społecznie postępowego 
PAX na tle sytuacji politycznej 
kraju, a także podsumował ak 
tywny i twórczy udział organi­
zacji paxowskiej w ogólnonaro 
dowej dyskusji przed VI Zjaz­
dem KC PZPR. <

Po dyskusji uczestnicy walne 
go zgromadzenia uchwalili 
tekst listu do I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka.

Walne zgromadzenie dokona 
ło wyboru nowych władz Sto­
warzyszenia. W tajnym głoso­
waniu przewodniczącym Stówa 
rzyszenia wybrany został jed­
nomyślnie Bolesław Piasecki.

PAP
HUMOR . SATYRA ••

Odznaczenia państwowe 
. dla sędziów 

i urzędników sądowych
W związku z 25-Jeciem dzia­

łania Sądu Powiatowego dla 
m. Poznania w siedzibie tego 
trybunału nastąpiło wczoraj 
uroczyste wręczenie odznaczeń 
sędziom i urzędnikom sądo­
wym, którzy ćwierć wieku 
przepracowali w sądownictwie 
PRL.

Sekretarz Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Józef 
Świtaj udekorował sekretarzy 
sądowych: Józefa Pawłowskie 
go — Złotym Krzyżem Zasłu­
gi, a Mieczysława Wolickiego 
— Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Honorowe Odznaki Poznania 
przyznano sędziom: Natalii Mi 
nickiej, Zygmuntowi Micha­
łowskiemu, Klarze Gołęmb- 
skiej, Edmundowi Szwedkow- 
skiemu, Wandzie Kropiwnic- 
kiej, Jadwidze Królikowskiej, 
Teodorowi Bogackiemu, Mie­
czysławie Hańczewskiej; ko­
munikom: Teofilowi Witkow­
skiemu i Alfonsowi Thiedemu 
a ponadto sekretarzowi sądo­
wemu Janowi Kaczmarkowi.

Józef Świtaj udekorował 
również sędziego Sądu Woje­
wódzkiego Edmunda Szyman­
ka — Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, kie 
równika Państwowego Biura 
Notarialnego Michała Klauziń 
skiego — Złotym Krzyżem Za­
sługi, wychowawczynię Zakła 
du Poprawczego w Koźminie

Sukces górników 
kopalni „Kazimierz**
Niemal w przeddzień tradycyj­

nego, górniczego święta — Bar- 
burki, załoga kopalni węgla bru­
natnego „Kazimierz” w Zagłębiu 
Konińskim zameldowała na pierw 
szej zmianie w poniedziałek o wy 
konaniu rocznego planu zdejmo­
wania nadkładu ziemnego, pod 
którym zalega złoże węglowe. 
Górnicy kazimierowscy usunęli w 
br. już 800 tys. m. sześć, nadkła­
du. Do końca br., postanowili oni 
zdjąć jeszcze dodatkowo i prze­
transportować na zwałowisko po­
nad 1 min. m. sześć, nadkładu. 
Sukces górników „Kazimierza” 
był możliwy dzięki realizacji licz­
nych zobowiązań zjazdowych. Jest 
on oceniany, jako ważne esiagnię 
cie zwłaszcza w obliczu zbliżają­
cej się zimy. Dodatkowe tony zło­
ża węglowego liczą się w tym o- 
kresie czasu niemal podwójnie, 
gdyż pozwalają utrzyniać pełna 
rytmikę dostaw brunatnego pali­
wa do pobliskich, wielkich elek­
trowni.

O podobnym sukcesie 8 listopa­
da br. zameldowali, jako pierwsi 
w konińskiej kopalni górnicy od­
krywki „Pątnów”. Załogi obu ko­
palni usuną łącznie z terenów swo 
ich odkrywek dodatkowo do koń­
ca br. ponad 2 min. m. sześcien­
nych nadkładu. (Zet)

Program wymiany 
kulturalnej i naukowej

W Warszawie podpisano 29 
bm. program wymiany kul­
turalnej i naukowej na lata 
1972 — 1973 między Polską a 
Francją;

Przewiduje on znaczne roz­
szerzenie naukowych i tech­
nicznych kontaktów obu kra­
jów. Obok dziedzin tradycyj­
nych już we współpracy pol­
sko-francuskiej, wprowadzono 
do programu górnictwo, meta 
lurgię żelaza i metali nieże­
laznych. chemię, elektronikę, 
przemysł lekki i spożywczy, 
transport. wewnętrzny i maga 
żynowanie w handlu.

Nagrody plastyczne MON
26 bm. obradowało W Warsowie 

jury dorocżnej nagrody plastycz­
nej im. Franciszka Bartoszka i 
Zygmunta Bobowskiego, prze­
znaczonej dla dyplomantów wyż­
szych uczelni plastycznych a
przyznawanej m. in. 
malarstwa, grafiki, 
architektury wnętrz.

W br. na konkurs

w dziedzinie 
rzeźby i

.. __  __  _________ wpłynęły 23
prace. Jury pod przewodnictwem
kierownika 
i Sztuki,

Ministerstwa Kultury
wicemin.

Marię Brodę Złotym
Krzyżem Zasługi oraz kierów 
nika grupy półwolnościowej w
tymże zakładzie 
Gorzelańczyka — 
Krzyżem Zasługi.

W drugiej części

Franciszka
Srebrnym

spotkania
Józef Świtaj omówił sytuację 
polityczną i gospodarczą kra­
ju, a ponadto przedstawił kie­
runki rozwoju Poznania, (y)

— Przestań kichac. bo zarazisz mnie katarem!

? Głos wielkopolski w
Nr 284 (8637)36 XI 1971

iiiiiinnmiimmiimiHi
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Nowa moneta

Wiśniewskiego przyznało 
w dziedzinie malarstwa 
Szowi Olszewskiemu z 
Warszawie a w dziedzinie 
Grzegorzowi Marszałkowi

Czesława 
nagrody: 
— Janu- 
ASP w 
grafiki —

szej Szkoły Sztuk Plastycznych w
Poznaniu.

dziesięciozłotowa
grudnia br. wejdą w obieg

■ tkaniny 
Andrzej 
Wyższej 
nych w

Nagrodę w 
artystycznej

Gieraga z

r dziedzinie 
otrzymał 

Państwowej
Szkoły Sztuk Plastycz-

Lodzi. (PAP)
no-

we monety dziesięciozłotowe upa 
miętniające 50 rocznicę III Powsta 
nia Śląskiego.

Awers monety zdobi orzeł uję­
ty w kuliście biegnący napis: „Pol 
ska Rzeczpospolita Ludowa zł.' 10 
zł”. Pod skrzydłami orła — data: 
1S71. Na rewersie umieszczony zo 
stał rysunek katowickiego Pomni­
ka Powstańców Śląskich. Pod 
pomnikiem napis: „50 rocznica III 
Powstania Śląskiego”. (PAP)

Koziołki" płacę
9, 10, 11, 30, 41, dod. $6 
końcówka banderoli 1395

W 759 grze, której losowanie od­
było się w dniu 28 listopada 1971 
r. wpłynęło 388.242 zakłady warto­
ści 1.164.726,— zł. Fundusz wygra-
nych wynosi
Nie stwierdzono 
i II stopnia.

640.599,— 
wygranych 
Fundusz

zł.

na
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 50 „czwórek” po zł 
3.882,—; 52 „trójki premiowane” po 
zł 177,—; 1.847 „trójek” po zł 77,—; 
1.128 „dwójek premiowanych" po 
zł 27,—; 23.403 „dwójki” po zł 7,—. 
Na czterocyfrową końcówkę ban­
deroli 1395 ustalono: 5 premii po 
2.500,— zł; 7 premii po 500,—zł. Lo­
sowanie 760 gry odbędzie się W 
dniu 5 grudnia 1971 r. w Poznaniu 
na Starym Rynku o godzinie 12. 
Ponadto informujemy, że w 760 
grze ponownie zostanie wylosowa 
na 4-cyfrowa końcówka banderoli. 
N* wylosowane końcówki bande- 
rol kuponów V-zakładowych rozlo­
sujemy 1 samochód marki „Syre- 

oraz 5 książeczek samochodo­
wych PKO z wkładem 9.000,— zł. 
Końcówki banderol na które nie 
padnie samochód względnie ksią­
żeczka samochodowa PKO otrzy­
mują premie pieniężne wysokości 
po 2.500,—zł na kupony V-zakłado- 
we, 500,—zł na kupony I-zakłado- 
we. Korzystaj z okazii trzykrotnej 
szansy. Zakreśl szczęśliwe kupony.

K9193

Działalność
ZHP w szkołach
Wczoraj odbyła się kolejna sesja 

Rady Chorągwi Wlkp. ZHP, z u- 
działem przedstawiciela Głównej 
Kwatery ZHP hm. Janusza Syro- 
komskiego. Głównym tematem na­
rady była działalność drużyn har­
cerskich w szkołach średnich, ogól 
nokształcących i zawodowych.

W dyskusji poruszano problemy 
pracy zespołów wychowawczych w 
szkołach średnich, współpracy ZHP 
z ZMS i ZMW oraz intensyfikacji 
działań ideowo-wychowawczych 
drużyn harcerskich wśród społecz­
ności uczniowskiej.

Obrady poprzedziła uroczystość 
wręczenia odznaczeń państwowych, 
krzyży „Za zasługi dla ZHP", od­
znaczeń strażackich i stopni harc­
mistrza Polski Ludowej 40 wyróż­
niającym się w pracy z młodzieżą 
instruktorom z terenu wojewódz­
twa. (na)

17.
TOTO-LOTEK

24, 26. 43, 46, 49, dod. 20 
końcówka band. 8305

Sytuacja w Rodezji 
pozostanie bez zmian
W piątek przed kamerami 

telewizji brytyjskiej wystąpił 
premier rasistowskiego reżi­
mu rodezyjskiego łan Smith. 
W wywiadzie nagranym w Sa- 
lisbury mówił on na temat za- 
'wartego ostatnio porozumienia 
między Rodezją i W. Brytanią. 
Niedwuznacznie dał do zrozu­
mienia, że polityka jego rządu 
zmierzająca do utrzymania 
władzy 250 tys. białych osad­
ników nad 5 min. Afrykanów 
w południowej Rodezji pozostci 
nie bez zmian, (PAP)

Dekoracja ociemniałych 
żołnierzy - kombatantów

W Poznańskim Klubie „Mo­
zaika” na Starym Rynku odby 
ło się spotkanie grupy ociem­
niałych żołnierzy z przedsta­
wicielami władz terenowych, 
wojska i różnych organizacji 
społecznych, w czasie którego 
udekorowano byłych uczestni­
ków walk odznaczeniami pań­
stwowymi i wojskowymi. Od­
znaczenia te są dowodem pa­
mięci i uznania dla tych, któ­
rzy walczyli o wyzwolenie kra 
ju.

Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski udeko 
rowani zostali przez przewod­
niczącego Prezydium DRN Poz 
nań Stare Miasto Mieczysława 
Tarzyńskiego następujący byli 
żołnierze: Franciszek Aleksan­
drowicz, Leon Broniewski, Ste 
fan Szulczewski, Franciszek 
Majchrzak, Franciszek Śmiej- 
czak, Stanisław Wyrwicz, Lud 
wik Wanda, Mikołaj Martiak, 
Stanisław Uchniewski i Mie­
czysław Bieniaszewski.

8 byłych żołnierzy odznaczo­
nych zostało przez z-cę szefa 
Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego d/s politycznych płk 

! Wacława Koleckiego srebrnymi 
j i brązowymi Medalami za Za­

sługi dla Obronności Kraju. 
; Na zakończenie spotkania za- 
: brali głos m. in. przedstawi­

ciele Dowództwa Wojsk Lot­
niczych i Okręgowego Związ­
ku Inwalidów Wojennych, któ 
rzy złożyli odznaczonym gra­
tulacje i życzenia.

Uroczystość, której przewód 
niczyi prezes Oddziału Woje­
wódzkiego Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy — organizato- 

■ ra spotkani^ — Antoni Nie- 
wiada, umiliły, występy dzieci 
spółdzielców (b)

Komunikat ogłoszony na za­
kończenie 6-dniowego pobytu 
delegacji OK FJN na czele z 
przewodniczącym Frontu, prof. 
Januszem Groszkowskim w 
NRD stwierdza m. in., że w 
rozmowach z przedstawiciela­
mi Rady Narodowej Frontu 
Narodowego NRD omówiono 
problemy dalszego pogłębienia 
współpracy obu bratnich ru­
chów, umacniania stosunków 
między obydwoma narodami i 
krajami, ścisłych i nieznisz­
czalnych więzów ze Zw. Ra­
dzieckim i innymi państwami 
wspólnoty socjalistycznej, wal­
ki o bezpieczeństwo europej­
skie i inne problemy polityki 
międzynarodowej oraz wymie­
niono doświadczenia z pracy 
obu frontów w budowie socja­
lizmu.

E. Balcerzan laureatem
miesięcznika „Odra**
Jury w składzie: Ludwik Fla- 

szen, Piotr Kajcwski, Tymoteusz 
Karpowicz, Józef Kelera, Klemens 
Krzyżagórski, Zbigniew Kubikow- 
ski, Jacek Łukasiewicz, Janina 
Wieczerska postanowiło przyznać 
nagrodę miesięcznika „Odra” za 
rok 1971 Edwardowi Balcerzanowi 
za całokształt działalności literac­
kiej ze szczególnym uwzględnieni 
ostatniej jego książki krytycznej 
pt. „Oprócz głosu”.

Nagroda wynosi 10 000 zł. /.osta­
nie ona wręczona laureatowi 2 
grudnia br. na publicznym spot­
kaniu w Klubie Muzyki i Literatu 
ry. (na)

Zgodnie podkreślono koniecz 
ność jeszcze ściślejszego kształ 
towania w przyszłości wielo­
letniej dobrej i wszechstronnej 
współpracy, 28 bm. delegacja 
powróciła do Warszawy. (PAP;

Dzień Podchorążego 
w poznańskich 

szkołach oficerskich
W niedzielę rozpoczęły się w 

całym kraju obchody Dnia 
Podchorążego. Na uroczystych 
apelach stanęli młodzi podch< 
rążowie wszystkich szkół ofi­
cerskich.

W Wyższej Oficerskiej Szko 
le Wojsk Pancernych im. Ste­
fana Czarnieckiego w Pozna­
niu odbyła się przysięga nowe 
go rocznika. Na placu apelo­
wym stanęli wychowankowie 
szkoły oraz studenci studiów 
wojskowych: Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza, Akademii Me­
dycznej i Politechniki Poznań­
skiej. W uroczystości wzięli m 
in. udział: przewodniczący Pre 
zydium WRN w Poznaniu — 
Franciszek Szczerbąl, rektorzy 
wymienionych uczelni, przed­
stawiciele władz dzielnicy. Li­
cznie przybyły rodziny pod­
chorążych. Po przysiędze- 
przemówił rektor Akademii 
Medycznej prof. dr Witold Mi- 
chałkiewicz. Uroczystość zakoń 
czyło wystawienie przez pod­
chorążych fragmentów „Nocy 
Listopadowej” St.. Wyspiańskie 
go.

W Wyższej Oficerskiej Szkc 
le Służb Kwatermistrzowskich 
przysięgę składali podchorążo
wie oraz studenci Wyższej
Szkoły Ekonomicznej i Polite­
chniki Poznańskiej. Przema­
wiał m. in. kierownik Wydzia­
łu Propagandy i Kultury KW 
PZPR w Poznaniu — Marian 
Jakubowicz, życząc podchorą-
żym osiągnięć w nauce i w
służbie. Kilkunastu wykładów 
ców szkoły udekorowano wy­
sokimi odznaczeniami państwo 
wymi. (jl)

Silny atak grypy 
także w Poznańskiem

Gwałtowny atak grypy nie ominął naszego województwa. 
Od 22 bm. notuje się szybki wzrost zachorowań na terenii 
niektórych powiatów woj. poznańskiego, a także w samym
Poznaniu.
W dwóch powiatach naszego 

województwa ogłoszono stan 
epidemiczny. Są to powiat i 
miasto Kalisz oraz powiat i 
miasto Gniezno. Zagrożone są 
powiaty: Chodzież, Czarnków, 
Jarocin, Leszno, Międzychód, 
Ostrów, Ostrzeszów, Piła i Sro 
da. Średnia dzienna zachoro­
wań w województwie jest dość 
duża i ma tendencję zwyżko­
wą.

Również w Poznaniu przy­
bywa codziennie wielu cho­
rych na grypę. Jak wynika z 
komunikatu, wydanego wczo­
raj przez Państowego Inspek­
tora Sanitarnego, ogłoszono 
stan epidemiczny dla Pozna­
nia (obowiązuje od soboty. 27 
bm.), wydano też zakaz od­
wiedzania chorych w szpita­
lach.

Tak więc i naszą służbę zdro 
wia czekają znów dni pełnego

wysiłku i ofiarnej pracy. Nale­
ży im tQ pracę ułatwiać.

Apeluje się również do wszyst­
kich mieszkańców o dużą ostroż­
ność i rozwagę, nie kontaktowa­
nie się, w miarę możliwości, z o- 
sobami chorymi na grypę, unika­
nie • dużych skupisk ludzi, ograni­
czenie wzajemnych wizyt.

Należy również dbać o to, aby ' 
nie narażać organizmu na prze­
ziębienie. A więc ubierać się cie­
pło, ale bez przesady (przegrzanie 
a potem gwałtowne oziębienie cia 
ła ma zgubny wpływ na organizm, 
powinni o tym pamiętać szczegól­
nie rodzice małych dzieci), odpo­
wiednio się odżywiać. W co­
dziennym jadłospisie uwzględnił? 
sporą ilość jarzyn zawierających 
witaminę C (surowa kiszona ka­
pusta, seler, marchew, jabłka).

Nie zaleca się profilaktycznego 
zażywania leków na własną rękę, 
bez uzgodnienia z lekarzem. 
płukują one bowiem wit. C z orga 
nizmu. Poza tym nadmierne daw­
ki leków antygrypowych są szkód 
liwe dla organizmu, (wn)



Mlmo, ’ź p!ace w odlew­
niach metali są stosun­
kowo wysokie a popyt 

na fachowców z tej branży ol 
brzymi, rodzice niechętnie po 
syłają swe dzieci do zawodo­
wych szkół odlewniczych. 
Przyczyn jest kilka: szkoły te 
przyjmują tylko chłopców i to 
dopiero po ukończeniu przez 
nich 16 lat, co powoduje nie­
bezpieczną pustkę między 
Wyjściem ze szkoły podstawo­
wej, a przyjęciem do szkoły 
zawodowej; w wielu przypad­
kach już nieaktualne wyobra­
żenie rodziców o warunkach I 
sposobach pracy w odlew­
niach; duży wybór innych, 
modniejszych i atrakcyjniej­
szych z pozoru zawodów itp.

Tak więc stara, rozmiłowana 
w swym zawodzie kadra, po­
mału się wykrusza, a dopływ 
fachowego narybku jest nikły. 
Tymczasem zapotrzebowanie 
gospodarki na odlewy z roku 
na rok dynamicznie rośnie, sta 
re odlewnie się powiększa i 
stawia zupełnie nowe, jak np. 
ta w Śremie. Rośnie więc o- 
gólny niedobór wykwalifiko­
wanych kadr odlewniczych.

Problem ten stał się głów­
nym tematem obrad niedaw­
nego. dorocznego sejrrfiku wiel 
kopolskich odlewników, zorga 
nizowanego przez poznański 
Oddział Stowarzyszenia Tech­
ników Odlewników Polskich 
NÓT, w Kaliskiej Odlewni 
Części Samochodowych. Je­
den z uczestników tego sejmi­
ku wręcz stwierdził, iż jego 
zdaniem, jedynym trwałym 
rozwiązaniem tego problemu 
może być tylko pełna automa­
tyzacja odlewni, która sprawi, 
że praca w odlewniach stanie 
się równie atrakcyjna, jak np. 
w elektronice. Kilku ludzi w 

■białych kitlach., oddychając 
czystym powietrzem, bedzie 
dawało wówczas tę samą ilość 
odlewów, co setki robotników 
dziś.

Uczestnicy kaliskiego sejmi­
ku wcale nie wątpią, że w 
przyszłości istotnie tak będzie, 
lecz zanim owa piękna wizja

Odlewnicy łamią resortowe bariery
stanie się rzeczywistością, chcą 
doskonalić to, co już istnieje: 
budynki, urządzenia, narzę­
dzia, technologię, materiały, 
bo to one właśnie decydują o 
stopniu uciążliwości odlewni­
czych zawodów.

W Wielkopolsce są 23 od­
lewnie metali, podlegające róż 

• nym resortom i zjednocze­
niom. Jednego ośrodka dyspo­
zycyjnego nie mają. Być mo­
że dlatego właśnie frak bardzo 
różnią się od siebie wyglądem 
zewnętrznym, wyposażeniem i 
warunkami pracy. Można po­
wiedzieć: reprezentują różne 
fazy rozwoju odlewniczej tech 
niki. Najmniejsza z nich, w 
chodzieskim POM-ie, wytwa­
rza zaledwie kilkaset ton od­
lewów rocznie.- Największa, 
„Pometu” — 40 000 ton rocz­
nie. Najstarszą i najbardziej 
uciążliwą technikę obróbki od 
lewów spotkać jeszcze można 
w odlewni Fabryki Obrabia­
rek w Pleszewie. Najnowszą, 
wybiegającą w przyszłość, lecz 
jeszcze w pełni nie sprawdzo­
ną — w nowej Odlewni Żeli­
wa HCP w Śremie. Śrem 
wkrótce prześcignie także „Po 
met” pod względem ogólnego 
tonażu produkcji. Lecz nawet 
w tym supernowoczesnym za­
kładzie ludzie od pewnych 
czynności stronią. Na przy­
kład: spośród 140 nowo przyję 
tych w br. pracowników do 
działu oczyszczalni odlewów, 
odeszło już 101!

Przez wiele powojennych lat, 
wielkopolskie odlewnie praco­
wały obok siebie, wzajemnie 
się nie znając. Podzielone re­
sortowymi barierkami — nie 
miały ze sobą łączności. Toteż 
jeśli nawet w którejś z nich 
wymyślono jakieś istotne us­
prawnienie, inne o nim nie 
wiedziały. Tak było do roku 
bodajże 1963, kiedy to grupa

działaczy poznańskiego Od­
działu Stowarzyszenia Techni 
ków Odlewników Polskich 
NOT, wyszła z inicjatywą 
stworzenia w Poznaniu społe­
cznego ośrodka rozwoju tech­
niki odlewniczej. Pomysł ch-wy 
cił. Pragnący ściślejszych 
związków wzajemnych przed­
stawiciele odlewniczych załóg 
spotkali się w „Bomecie” aby 
omówić formy współdziałania 
i wymiany doświadczeń. „Po- 
met”, dysponujący wówczas 
najnowszą techniką, udostęp­
nił im własne doświadczenia i 
metody pracy, otworzył drzwi 
swoich laboratoriów i komó­
rek naukowo-badawczych, za­
oferował ]>moc swoich inży­
nierów itp.

Bez trudu ustalono też orga 
niza*vjne formy pracy ośrod­
ka. Po pierwsze: przedstawi­
ciele odlewni spotykają sie co 
tydzień dla wymiany doświad 
czeń. Po drugie: tworzy sie 
zasadę corocznych sejmików 
odlewniczvch w celu ustala­
nia wspólnej linii działania w 
rozwiązywaniu -węzłowych 
spraw postępu technicznego, 
organizacyjnego i ekonomicz­
nego. Gospodarzem tvch sej­
mików jest co roku inna od­
lewnia, udostępniając pozosta 
łym wszystkie swoje tainiki 
produkcyjne. Po trzecie: two­
rzy się własne regionałne cza 
sonismo odlewnicze, w którym 
wvpowiadać Się będą wszvscy, 
którzv uważaja. że w technice

sja na nim była nie mniej żar 
liwa, niż na pierwszym. Inna 
była tylko tematyka. Na po- j 
przednich dominowały sprawy 
techniczne, na kaliskim — j 
sprawy człc wieka w procesie)

Zawód
robotnik wykwalifikowany

nam zespół projektowy z 
największej poznańskiej
fabryki z HCP, który nie. , - ■ ■ . • .1 ACI UA J AV A " AA A. , Jodlewniczej produkcji, jego . do budowy prototy-

zdrowia, samopoczucia, wydaj pu nim go nie przedyskutuje z 
t współpracującymi robotnikami.ności.

Przedstawione na tym sej- ? Projektanci traktują ich jako
miku materiały, w istotny spo równorzędnych partnerów. Bo- 
sób poszerzyły wiedzę uczę- ’ wiem od ich umiejętności w du 
stników o przemianach za- żym stopniu zależy realizacja 
chodzących w organizmie czło inżynierskiego zamysłu nowych 

rozwiązań konstrukcyjnych. O-wieka procesie pracy o
ścisłych zależnościach ludz- 
kiej wydajności od tempera- 
turv narzędzi, powietrza, 
ba: w hałasu, drgań, pól elek­
tromagnetycznych itp. Podjete 
na tym sejmiku uchwały, zo­
bowiązują przedstawicieli 
wszystkich wielkopolskich od­
lewni do jednolitego działa­
nia, zmierzającego do zmniej­
szania zauvlenia, wyciszania 
źródeł nadmiernego hałasu, 
wychwytywania szkodliwych 
dla zdrowia gazów, doskona­
lenia narzędzi oraz organizo­
wania załogom właściwych 
form wypoczynku.

Szereg postulatów sejmik 
skierował pod adresem środo­
wiska naukowo-technicznego 
odlewnictwa oraz producen­
tów maszyn, urządzeń i narze 
dzi. Surowej krytyce poddano
np. wrocławska

odlcwniczej mają coś do 
wiedzenia.

Dziś, po latach można 
powiedzieć, że nie był to 
miany ogień”. Wszystko

po-

już 
„sło

co
wówczas uzgodniono, zostało 
zrealizowane. Sb ..odlewnicze 
czwartki”, jest ..Biuletyn Tech 
nicznv”. a kaliski seimik był 
dziewiątym z kolei. I dysku-

Gdy kontrola jest fikcją
Na jednego funkcjonariu- łów statystyczno-sprawozdaw- 

sza organów rewizji czych (z reguły są opracowane 
Wojc^dzkiego Zjedno­

czenia Państwowych Gospo-
darstw Rolnych w Poznaniu 
przypadają zaledwie dwa 
przedsiębiorstwa. Organy te 
nić potrafiły jednak w porę 
ujawnić fałszowania wyników

na okrągło) i wysłuchaniu wy 
jaśnień osób zainteresowanych 
ukryciem nieprawidłowości. 
Ustalony tymi dociekaniami 
stan faktyczny, kontroler kon-

trolne. Na tym skończy się pro 
ces kontroli, chociaż należało­
by sprawdzić czy wnioski w 
związku z jej wynikami sfor­
mułowane doczekały się reali 
zacji.

Oczywiście, nie każda kon-
frontuje z obowiązującymi- trola przebiega w opisany spo

ręcznych 
tycznych

narzędzi
wytwórnię 

pneuma-
,Archimedes”. która

mimo licznych skarg ńa szko­
dliwa dla zdrowia konstruk­
cje owych narzędzi, nadal pro 
dukuje je w niezmienionej po 
staci, choć racjonalizatorzy 
„Pometu” i odlewni w Elblą­
gu zaproponowali kierowni­
ctwu „Archimedesa” właści­
we rozwiązania.

Niżej podpisany obserwo­
wał też. jak niektórzy ucze­
stnicy sejmiku, zwiedzając za
kład gospodarzy Kaliską

finansowo-gospodarczych w 
jednym z kombinatów PGR. 
A przecież chodziło — jak do 
tychczas ustaliła delegatura 
NIK — o 15 milionów zło­
tych.

Zespół do spraw Produk 
cji Nakładczej WZSP przepro 
wadził w lutym br. kontrolę 
w Spółdzielni Pracy Wyrobów 
Metalowych i Modelarskich w 
Poznaniu. Nie ujawniono nie­
prawidłowości w działalności 
nakładczej. W rzeczywistości 
mankamenty były rażące i na 
ich tle — według nieco póź­
niejszych ustaleń NIK-u doko 
nano nadużyć w wysokości 1 
min złotych.

poznańskiej Spółdziel­
ni Pracy „Ziołolek” lustrato­
rzy Krajowego Związku Spół­
dzielni Pracy Chemiczno-Far- 
maceutyczńych przeprowadził! 
dwie tzw. -bezwynikowe kon­
trole. Tymczasem noznańska 
placówka od kilku lat kupo­
wała opakowania po cenach za 
wyżońyćh i nie zatwierdzo­
nych przez Wojewódzką Ko­
misję Cen. W rezultacie nad­
płaciła prywatnym dostaw­
com opakowań ponad milion 
złotych. Tak ustalili inspekto­
rzy “nik.

Jeszcze bardziej pesymisty­
czną wymowę mają wyniki 
ankiety skierowanej do 48 or­
ganów kontrolno-rewizyjnych 
istniejących w naszym regio­
nie. Otóż spośród tych 48 or­
ganów aż 25 nie ujawniło w 
I półroczu 1970 r. jakichkol­
wiek szkód wyrządzonych gos 
podarce narodowej. Podobnie 
jest w roku bieżącym Nieste 
ty, przykłady te nie dowodzą 
zanikania przestępczości gos­
podarczej (o tym, że rozwija 
się dynamicznie świadczą sta­
tystyki MO i prokuratur), lecz 
stanowią świadectwo nieefek­
tywnych poczynań organów 
kontrolnych.

Jakie błędy najczęściej wy­
stępują w procesie kontroli? 
Rozpoczyna się od tego, iż in-

przepisami. Jeśli stwierdzi na 
ruszenie przepisów — to fakt 
ujmuje w protokole, nie inte­
resując się ani źródłem tego 
faktu, ani też jego skutkiem, 
w postaci strat materialnych. 
Kontrola taka, chociaż po­
wierzchowna. trwa długo. Du­
żo też czasu upływa zanim 
kierownictwo przedsiębior­
stwa otrzyma wnioski pokon-

sób. Znaczna jednak część 
procesów kontrolnych obfitu­
je w niektóre lub we wszyst­
kie przedstawione tu manka- 
mentv. Niczym klamra spina 
je kolejny mankament już na 
turv ogólnej: zawodna koordy 
nacja poczynań organów rewi 
zji, inspekcji i lustracji. Mi- 

Dokor^pnie na str. 4
"" MICHAŁ ŁUCZAK

Odlewnię Części Samochodo­
wych, pilnie szkicowali tamtej 
szą innowację: urządzenie 
tworzące kurtynę wodną wo­
kół pieców i miejsc rozlewa­
nia płynnego metalu, skutecz­
nie chroniącą pracowników 
przed żarem oraz wytrącają­
cą pył z powietrza. Być może 
już w przyszłym roku, to pro­
ste i tanie urządzenie będzie 
sie widziało we wszystkich 
odlewniach w Wielkopolsce

Przyjęty na kaliskim sejmi­
ku kierunek działania, na new 
no uczvni nracę w odlewniach 
atrakcyjniejszą. A dobre wa-
runki 
troski 
niczym 
ludzi.

pracy, klimat ciągłej 
o człowieka, działaj? 
magnes: przyciągają

PIOTR CHOJNACKI

czywiście robotnicy ci są do­
skonałymi fachowcami. Potra­
fią odczytać rysunek technicz­
ny, znają zasady mechaniki. W 
nomenklaturze zawodowej zwą 
sie robotnikami kwalifikowany 
mi. Zabiegają o nich zakłady 
pracy. Przemysł stale odczuwa 
brak owych przysłowiowych 
złotych rąk, które wszystko po 
trafią.

Współczesna technika wyma 
ga od każdego pracownika wy­
sokich umiejętności zawodo­
wych, wiedzy fachowej, zara­
zem tak elastycznej, by potra­
fił się on przekwalifikować, 
gdy zajdzie tego potrzeba. A ta 
kie sytuacje przy dzisiejszym 
rozwoju techniki zdarzają się 
coraz częściej. Potrzebni więc 
są robotnicy wykwalifikowani, 
o dużym wachlarzu wiadomo­
ści, posiadający umiejętność 
dostosowania się do nowych za 
dań produkcyjnych. Tacy robot 
nicy będą mieli szerokie hory­
zonty myślowe.

Stara kadra fachowców po­
woli się kurczy, nowych przy­
bywało stanowczo za mało. Wo 
bec zapotrzebowań przemysłu 
stworzono w nowym roku szkol 
nym 7 szkół zwanych: „średnią 
szkolą zawodową przygotowu­
jącą robotników kwalifikowa­
nych”. Nazwa nie jest najszczę 
śliwsza i w najbliższym czasie 
ma być zmieniona na: „liceum 
przemysłowe”. W Poznaniu ma 
my dwie takie szkoły — jedna 
kształci w zawodzie mechanika 
naprawy i eksploatacji urzą­
dzeń chłodniczych oraz mecha­
nika obróbki skrawaniem: dru 
ga uczy zawodu elektromecha­
nika urządzeń ‘przemysłowych 
(w województwie po 1 szkole 
utworzono w Kaliszu, Kol°. 
Nowym Tomyślu. Ostrowie, Pi 
le). Obydwie mieszczą się przy 
ul. Jawornickiej nrzy Zasadni­
czych Szkołach: Elektrycznej i 
Mechaniki Precyzyjnej.

W odróżnieniu od zasadni­
czych szkół zawodowych, które 
uczą wyłącznie zawodu, ten 
typ szkoły daje jeszcze wy­
kształcenie średnie, ogólne. 
Jest ono równorzędne z wy­
kształceniem liceum ogólno-

kształcącego. Absolwenci otrzy 
mują obok świadectwa wykwa 
lifikowanego robotnika określo 
nej specjalności — świadectwo 
dojrzałości. To ostatnie upraw­
nia do podjęcia wyższych stu­
diów. Szkoła jest 4-letnia.. Je­
den dzień w tygodniu przezna­
czony jest na zajęcia warszta­
towe. W pozostałe dni przera­
bia się program przedmiotów 
zawodowych i ogólnokształcą­
cych. Pracy więc nie brak. 
Szkoła egzystuje dopiero drugi 
miesiąc. Nie pora na ocenę czy 
analizę. Niemniej trzeba odno­
tować. że jak dotąd zajęcia cie 
szą się dużym zainteresowa­
niem i stuprocentową frekwen 
cją. Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się szkoła w czasie 
egzaminów wstępnych (obowią 
zywały z j. polskiego i matema 
tyki) i więcej było chętnych 
niż miejsc. Na początek utwo­
rzono w obydwu szkołach tyl­
ko 3 klasy o łącznej liczbie 120 
uczniów. Wszystko wskazuje 
na to. że od września przyszłe­
go roku tych klas będzie wię­
cej.

Utworzenie tego typu szkoły 
zawodowej jest bardzo sensów 
ne. Da to przemysłowi kadrę 
pracowników o stosunkowo du 
żym zasobie wiedzy ogólnej, a 
więc takich, którzy w razie po 
trzeby potrafią się przekwalifi­
kować na podobną specjalność 
w zależności od potrzeb prze­
mysłu i którzy potrafią wyko­
nywać bardziej czy mniej skorn 
plikowane czynności bez dodat 
kowych szkoleń. Sfera zaintere 
sowaf pozę zawodowych, kultu 
ralnych absolwenta tej szkoły, 
na pewno będzie szersza i bar­
dziej interesująca. Tu nie bę­
dzie problemu z wykorzysta­
niem wolnego czasu.

W Wytycznych na Zjazd pod 
dano pod rozwagę powszech­
ność wykształcenia średniego. 
Wydaje się, że tworzenie ta­
kich szkół jak owe licea prze­
mysłowe jest udaną próbą roz 
wiązania problemu. Może war 
to tą drogą kształcić zamiast 
przedłużać obowiązkową naukę 
w szkole podstawowej. Takie 
rozwiązanie pozwala na unik­
nięcie wydłużenia czasu nauki, 
co bardzo się opłaca gospodar­
ce kraju. Chodzi przecież o to, 
aby dojrzałość intelektualną o- 
siągnać jak najwcześniej. by 
działalność produkcyjna czło­
wieka trwała jak najdłużej. 
Szkoły średnie kwalifikowa­
nych robotników spełniają ten 
postulat.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

srektor czy rewizor przystępu 
ję do badania działalności da 
nej placówki bez uprzedniego

o dziś w pamięci ogrom­
nej liczby poznaniaków 
Fort VII pozostał miej­

scem najsroższej kaźni, jaką 
zgotowali hitlerowcy mieszkań 
com „Kraju Warty”. Niestety, 
bardzo mało zachowało się do- 
kumentów po tym obozie zagła 
dy. Tym większa zasługa Ma­
riana Olszewskiego, że potrafił 
dotrzeć do tylu faktów i liczb 
i odtworzyć nam obraz tego 
miejsca okrutnej ekstermina­
cji tysięcy Wielkopolan*).

Był to jeden z najcięższych 
obozów hitlerowskich. Ucho­
dził za taki, którego przeżyć 
nie można. Przeniesienie z For 
tu VII do obozów koncentracyj 
nych o tak nawet ponurej sła 
wie, jak Dachau traktowano 
jak otrzymanie szansy prze­
trwania. Albowiem wiadome 
było, że Fort VII miał być 
miejscem totalnej ekstermina­
cji Polaków z terenów wcielo­
nych do Rzeszy.

Co znajdujemy w książce 
Mariana Olszewskiego. Więc 
na początku pisze on o powsta­
niu obozu i jego urządzeniach. 
Powstał już w październiku 
1939 r. i od tego miesiąca podle 
gał policji bezpieczeństwa. Tyl 
ko początkowo zadaniem obo­
zu było zgrupowanie i likwida­
cja więźniów politycznych, po­
tom służył już planowemu wy­
niszczaniu społeczeństwa pol­
skiego w „Warthelandzie”. Ol­
szewski przypomina nam na­
zwiska kolejnych komendan­
tów obozu (niestety, nie wszy­
stkie dało Się ustalić), daje ich 
charakterystykę, jak i określa 
zadania personelu niższych

W Wielkopolsce podczas i po okupacji

zażn^nmmnia sie z jej specv- . szczebli, wśród którego było 
fika Badani* nalega zaś głów wielu funkcjonariuszy SS. „Na 
nie na studiowaniu materia- ogół był to (...) element prymi-

tywny, najczęściej bezwzględ­
ny, ordynarny, niekiedy pato­
logicznie skłonny do sadyzmu i 
zbrodni”. Poznajemy nazwiska 
tych SS-manów, którzy stano 
wili trzon obozowej załogi.

Charakterystyka więźniów, 
transportów, opis składu i sta­
nu liczebnego więźniów oraz 
system przyjęć —»to kolejne te 
maty pracy Olszewskiego. 
Pierwsze transporty więźniów 
przybyły do Fortu VII już w 
październiku 1939 r. Dokładna 
liczba więźniów nie jest znana 
i już chyba nigdy nie zostanie 
ustalona. Szacunkowo można 
przyjąć, że liczba ta wahała się 
od 10 do 15 tysięcy. Warunki 
egzystencji były oczywiście 
straszne, ludzie tam padali jak 
muchy. Jeśli idzie o system 
nadzoru i terroru więźniów to 
były one podporządkowane za 
sadzie eksterminacji, a więc bi 
cie, katowanie, maltretowanie 
i pastwienie się nad ofiarami 
należały do porządku dzienne­
go. Metody pastwienia się nad 
więźniami opisuje autor dosyć 
szczegółowo. Dalej przedstawia 
autor zagładę więźniów, która 
była zjawiskiem codziennym, 
ale co pewien czas odbywały 
się nadto masowe egzekucje.

Więźniowie nie byli całkowi 
cie sparaliżowani potwor­
nym terrorem, lecz przejawia­
li odruchy samoobrony i bier 
nego oporu. Poświęca temu au 
tor osobny rozdział, szczegól­
nie w tej pracy wzruszający. Z 
kolei znajdujemy opis wywozu

więźniów oraz likwidacji obo­
zu. Pracę zamyka lista strat, 
oczywiście niepełna. Bardzo to 
potrzebna książka.

Natomiast książka Dobie- 
szewskiego i Hemmerlinga**) 
dotyczy czasów tuż powojen­
nych i przedstawia fragment 
ówczesnego życia politycznego,

N 
O

O

przejawiającego się w ruchu 
ludowym. W ciągu pierwszych 
4 lat władzy ludowej trwała 
ostra walka polityczna w róż­
nych przekrojach, także w ru­
chu ludowym który rozdziera­
ny, był wtedy sprzecznościami. 
Przypomnijmy sobie aktywną 
działalność prawicowego kie­
rownictwa PSL pod wodzą Sta 
nisława Mikołajczyka, które 
zdołało osiągnąć na wsi wielko 
polskiej silne pozycje. Druga 
partia chłopska — Śtrónnictwo 
Ludowe opowiedziało się jedno 
znacznie po stronie sił realizu­
jących zadania wytyczone w 
Manifeście PKWN i stawało

się w Poznańskiem istotnym 
czynnikiem stabilizacji ekono­
micznej i politycznej współpra 
cując przy tworzeniu admini­
stracji państwowej i przy prze 
prowadzaniu reformy rolnej, a 
także wytyczaniu kierunków 
rozwoju społeczno-ekonomicz­
nego regionu. W sumie — 
współtworzyło zręby sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. Aż do 
Kongresu Zjednoczeniowego w 
1949 r., który powołał do życia 
Zjednoczone Stronnictwo Ludo 
we, toczyła się walka o prze­
zwyciężenie tendencji prawico 
wych w ruchu ludowym i skie 
rowanie go w jednolity nurt 
przemian społeczno-gospodar­
czych, którym przewodziła 
PPR.

Zadaniem książki jak
stwierdzają sami autorzy — by 
ło przedstawienie zmian, jakie 
zachodziły w układzie sił klaso 
wych i politycznych na wsi 
wielkopolskiej pod wpływem 
dokonujących się przeobrażeń 
oraz omówienie na tym tle ro­
li ruchu ludowego, ewolucji ja 
ką przechodził on pod wpły­
wem przemian na wsi i w mie­
ście, wreszcie ukazanie proble­
mu kształtowania się dwóch 
przeciwstawnych nurtów poli­
tycznych w tym ruchu, a także 
procesów kształtowania się jed 
nolitej płaszczyzny ideowo-po- 
litycznej umożliwiającej zjed­
noczenie. Oczywiście — także 
podsumowanie dorobku ideo- 
wo-politycznego i społeczno- 
cospodarczego ruchu ludowego 
w tym okresie.

W T rozdziale autorzy wpro­
wadzają do tematu ukazując 
tradycje ruchu ludowego w 
Wielkopolsce. Rozdział II 
przedstawia wydarzenia od lu­
tego do września 1945 r„ czyli 
miesiącę. w których cały nie­
mal ruch ludowy w tym regio 
nie podporządkował się Miko­
łajczykowi. Rozdział III obej­
muje wydarzenia do lutego 
1947 r. czyli do klęski politycz­
nej PSL w wyborach do Sej­
mu Ustawodawczego. Rozdział 
IV zawiera okres do paździer­
nika 1947 czyli do likwidacji 
PSL i intensywnego -rozwoju 
Stronnictwa Ludowego, wresz 
cie rozdział V i ostatni obeimu 
je czas do listopada 1949 r. 
czylj powstania odrodzonego 
PSL i zjednoczenia go z SL na 
gruncie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i budowy Polski 
Ludowej.

Były to lata dla wielkopol­
skiego ruchu ludowego drama­
tyczne i brzemienne w skutki. 
Dobrze, że zostały one wnikli­
wie naświetlone przez Dobie- 
szewskiego i Hęmmerlinga.

M. S.

*) Marian Olszewski — „Fort VII 
w Poznaniu”, Wydawnictwo Po­
znańskie, str. 115, zł 12.

**) Adolf Dobieszewski, Zygmunt 
Hemmerling — „Ruch ludowy w 
Wielkopolsce 1945—1949”, Ludowa 
Spó’dzielnia Wydawnicza, str. 221, 
zł 30.
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Wśród śpiewaków
W melodyjnej „Traviacie" 

Verdi‘ego słuchamy dru­
giej obsady solistów Pań­

stwowej Opery. Postać tytułową 
obecnie odtwarza Krystyna Pakuł 
ska, która znaduje tu okazję za­
prezentowania nie tylko wyśmie­
nitej techniki koloraturowej (głów 
nie w I akcie), ale i bardzo szcze 
rej ekspresji aktorskiej. Godnym 
partnerem okazał się Sławomir 
Żerdzicki jako Alfred Germont 
(nabrzmiała dźwiękiem fraza, ele 
gancja obycia scenicznego). W 
partii „starego Germonta” zasłu­
żone oklaski zbiera wokalnie swo 
bodny Jan Czekay. Byłem także 
ostatnio na widowni podczas 
spektaklu „Traviaty" dla studen­
tów szkół wyższych (z cyklu O-

stym barytonem Marian Kondelła. 
W epizodach dzielnie spisywali 
się Piotr Liszkowski i Juliusz 
Bieńkowski — śpiewający swe­
go Gastona już chyba z górą 20 
lat. Treściwą prelekcję wypowie­
dział Sławomir Pietras, zawzięty 
propagator muzyki wśród mło­
dzieży, od niedawna wicedyrek­
tor Opery we Wrocławiu.

pera Viva). Rolę ojca intry-
ganta wykonał donośnym, czy-

4

Gdy kontrola

Dokończenie ze sir. 3

mo istnienia trzech koordyna­
torów (a może właśnie dlate­
go) tj. NIK-u, Inspektoratu 
Kontrolno-Rewizyjnego, Wy­
działu Finansowego prezy­
dium rady narodowej stopnia 
wojewódzkiego powstaje zja­
wisko zwane inflacją kontroli. 
Oto do przedsiębiorstwa „Iks” 
przybywają pewnego dnia
funkcjonariusze resortowej

Koszykarze zakończyli I rundę
Zaledwie pięć tygodni, trwała pierwsza runda rozgrywek mistrzów 

skich I ligi koszykarzy sezonu 1971/72. W sobotę i niedzielę koszy­
karze ekstraklasy rozegrali ostatnie mecze rundy jesiennej.

■ i Zmiana systemu rozgrywek (w 
। ubiegłym sezonie koszykarze grali 

systemem czterorundowym), po- 
’ dyktowana była bliskim już termi 
' nem eliminacji przedolimpijskich. 
. Chcdzi o to aby szeroka kadra na- 

L szych koszykarzy, miała jak naj- 
[ więcej czasu na przygotowanie się 
t do walki o olimpijskie paszporty.

Śląsk — Polonia 77:78 
Lech — Polonia 68:71 

Wisła — AZS 84:74 
Resovia — Skra 97:64 

Śląsk — Wybrzeże 82:80

Grunwald wraca
do formy

6. Korona
7. AZS Lublin
8. Polonia

6
8
6

8 313—382
8 451—617
7 380—388

II LIGA KOSZYKARZY

AZS Koszalin — ŁKS 
Pogoń Szczecin — Społem

Wagnerowski „Tannhaeuser" 8 Kcncowy akord koszykarskiej 
. , . ___ , i.3 ,;jesieni’’ nie był zbyt szczęśliwystale jeszcze przyciąga komplety g dja poznańskiego Lecha, zespól 

publiczności, W przeciwieństwie ten, mimo że występował na włas- 
do „Tristana", O którym ucichło. $ nYm terenie, przegrał oba spotka 
Onpra Pnznańc-ka - iak wiadn s nia z gdańskim Wybrzeżem i war upera Hoznanska _ jak Wiado ( szawską Polonią. O ile mecz z Wy

Lublinianka
1. Wybrzeże
2. Polonia
3. Lublinianka
4. Śląsk
5. Lech
6. Wisła
7. Resovia
8. AZS
9. Legia

10. Skra

Legia
9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

16
16
15
15
14
14
13

79:74
835—-666

kontroli gospodarczej, by ba­
dać kwestie akumulacji i za­
pasów, i zastają tam rewiden­
tów z banku, którzy już od 
kilku dni „drążą” identyczne 
problemy. Pół biedy, jeśli usta 
lenia dwóich ekip będą zgod­
ne ze stanem faktycznym, a 
w razie stwierdzenia nieprawi 
dłowości ustali się również 
ich przyczyny, skutki, osoby 
winne zaniedbań oraz określi 
środki likwidacji niedociąg­
nięć. Inaczej tj. jeśli w przed 
siębiorstwie popełnia się nad­
użycia lub marnotrawi mie­
nie, a żadna z ekip tego* nie 
ujawni — sprawcy tych prze­
stępstw rozzuchwaleni bezkar 
nością mogą rozszerzyć1 des­
trukcyjną działalność.

Być może naszkicowane tu |

mo przygotowuje „Carmen" Bizę 
ta w całkowicie nowym kształcie ] 
scenicznym i muzycznym. Więc ' 
zapewne brak czasu na konty­
nuację tristianowskiej kolubryny, 
wymagającej ciągłych prób. 
„Tannhaeuser" jest o wiele łat­
wiejszy, zatem mieści się w re­
pertuarze — bez kłopotu. Wła­
śnie w tym spektaklu słuchali­
śmy interesującego debiutu Ma­
rii Sakowskiej, która w trudnej 
wokalnie roli Wenus odniosła 
rzetelny sukces. Przedstawiła so 
prań starannie wyszkolony, nie- 
przeszarżowaną interpretację i 
korzystne warunki zewnętrzne. 
Chciałoby się tę młodą śpiewacz 
kę wnet usłyszeć w jakiejś ob­
szerniejszej partii operowej. Po­
stać tytułową kreował niezawod­
ny Stanisław Romański. Elżbieta 
była Antonina Kawecka, ciągle je 
den z filarów naszego teatru, do 
skonała w długim szeregu ról 
dramatycznych, od Aidy po Car­
men (chyba najlepszej kreacji 
tej śpiewaczki i aktorki w jednej 
osobie).

W uzupełnieniu migawkowym 
reminiscencji chciałbym chociaż 
wspomnieć o karierze dwu pozna 
nianek, które osiadły na stałe w 
Operze Warszawskiej. Mowa o 
Zdzisławie Donat, przygotowują­
cej się tam do premiery „Łucji z 
Lammermooru" oraz Irenie Je­
zierskiej, już od paru miesięcy 
występującej w stolicy jako To- 
sca, a ostatnio Halka. Ambitna 
sopranistka z kolei zabiera się 
do „Aidy". W Poznaniu śpiewa­
ła niedawno Leonorę w „Truba­
durze". Życzymy obu solistkom 
dużo uznania i powodzenia na 
warszawskich estradach.

v brzeż«m był praktycznie nie do 
1 wygrania to z Polonią poznaniacy 

mieli szanse na zwycięstwo. Nieste 
ty większość zawodników nie sta 
nęła na wysokości zadania. Poza 
Cegielskim (najlepszym koszyka­
rzem Lecha w obu spotkaniach),
pozostali grali 
bez zwykłej u 
ambicji i woli 

Koszykarki

bardzo niemrawo i
zawodników 
walki.
Lecha nie

Lecha

miały
większych trudności ze zdobycie : 
czterech punktów, natomiast aka- 
demiczki po sobotnim zwycięstwie 
nad Spójnią Gdańsk, przegrały ni-' 
dzielny rewanż różnicą zaledwie 
dwóch punktów.

Półmetek osiągnęli również ko­
szykarze II ligi. Niestety żadna z 
trzech wielkopolskich drużyn nie 
znalazła się w czołówce swojej gru 
py. Co prawda w ostatnich me­
czach koszykarze Warty, AZS-u i 
Stali Ostrów odnieśli po kilka cen 
nych sukcesów, ale początek roz­
grywek był tak kiepski, że nasze
zespoły zajmują pozycje w 
nych rejonach tabeli.

I LIGA KOSZYKARZY

Wisła — Skra 97:63 
Resovia — AZS 61:68 

Lech — Wybrzeże 78—97

9

738—673 
573—661 
705—6 5 
707—700 
752—6*3 
635—665 
675—701 
617—679 
598—813

Stal 
AZS 
AZS 
AZS 
AZS

Ostrów — Spójnia Gd. 
P-ń — AZS Gd. 
Toruń — Warta 
PW — Zastał Z. G. 
Kosz. — Społem

Pogoń — ŁKS 
Stal Ostrów — AZS Gd, 
AZS Toruń — Zastał 
AZS P-ń — Spójnia 
AZS PW — Warta

61:55
94:76
48:72
81:65
79:67
74:102
60:52
90:64
73:58
89:51
56:82
86:164

Po niezbyt udanej inauguracji te 
gofocznego sezonu, piłkarze ręcz­
ni poznańskiego Grunwaldu ak­
tualny mistrz Polski, znowu należą 
do najgroźniejszych zespołów I li­
gi. przekonała się o tym łódzka 
Anilana, która właśnie w Pożna- 
niu doznała pierwszej w tym se­
zonie porażki. Również, w niedzie­
lę poznaniacy grali bardzo debrze 
i bez większych trudności wygrali 
z gdańską Lechią.

I LIGA MĘŻCZYZN
Sparta Kat. — Spójnia Gd. 18:15 

Stal M. — Wybrzeże 15:15 
Śląsk — Lechia 20:16 

Grunwald — Anilana 19:15 
Sparta — Wybrzeże 22:12 

Stal — Spójnia 23:11 
Śląsk — Anilana 17:13 

Grunwald — Lechia 24:10

I LIGA koszykarek

Wisła — Korona A:46 i 70:50 
Lech — AZS Lublin 71:53 i 99:48 

AZS P-ń — Spójnia 68:52 i 67:69
Polonia — ŁKS 54:59 i

1. ŁKS
2. Wisła
3. Lech
4. AZS P-ń
5. Spójnia

8 
8
8 
8
8

16
15
13
12
11

dol-

Bokserzy z Halle 
w Poznaniu

61:72
606—499 
538—444 
548—542 
486—461 
558—577

1. Spójnia
2. Pogoń
3. AZS Toruń
4. ŁKS
5. AZS Gdańsk
6. Społem
7. AZS Kosz.
8. Warta
9. AZS P-ń

10. Stal Ostrów
11. Zastał
12. AZS PW

11

11
11

11
11

20
19
18
18
18
17
17
16
15
15
14

902—736 
929—761 
809—761 
801—764 
771—763 
814—767 
732—772 
831—836 
798—791 
753—816 
729-816 
643—878

1. Śląsk
2 Anilana
3. Sparta
4. Grunwald
5. Stal
6. Spójnia
7. Wybrzeże
8. Lechia

7 12 135—100
7 10 146—92
7 9 131—144
7 8 120—122
7 7 119—113
7 4 101—125
7 3 93—112
7 3 94—121

I LIGA KOBIET

słabości kontroli biorą się | 
stąd, że za dużo jest organów .

Pałac Kultury oraz Wielkopol­
ski Związek Chórów i Orkiestr 
zorganizował I koncert z okazji 
obchodów 60-Iecia chóru męskie

Młodzieżowa reprezentacja bok­
serska Halle (NRD), która przyby 
ła na dwa spotkania z młodzieżo 
wą reprezentacją okręgu poznań­
skiego, okazała się nadspodziewa­
nie silna.

Pierwszy występ drużyn Halle i 
Poznania w Pile, wykazał duże u- 
miejętności gości, którzy wyni­
kiem 16:6, zwyciężyli polski zespół, 
złożony z reprezentantów pięciu 
klubów.

Dzisiaj dojdzie w Poznaniu w 
sali przy ul. Promienistej do, me 
czu rewanżowego. Barw Poznania 
bronić będzie pełna jedenastka 
zawodników Olimpii (według ko-
lejności
Drela, 
wiak,

wag): Stasiak, 
Kołodziejczak,

Nowak, 
Szymko-

Łakomy, Tafelski, Frącko-

kontrolnych (około 50!). A już • 
na pewno zbyt wiele wydano | 
przepisów regulujących funk­
cjonowanie tych organów.' Te­
go rodzaju aktów prawnych

go „Arion". Zespół Jubilat

jest 
nio 
sce 
dy

bcw’em około 800. Ostat- 
ubyło pięć, a w ich miej 
pojawiła się Uchwała Ra- 
Ministrów w sprawie re-

sortowej kontroli działalności 
gospodarczej („Monitor Pol­
ski” z 29 września br.). Szcze­
gólnie trafne wydają się te 
stwierdzenia uchwały:

pod batutą swego nowego dyry­
genta Leszka Bajona wykonał 
program złożony w pierwszej ćzę 
ści z utworów dawnej muzyki 
polskiej. Po przerwie odśpiewa­
no kompozycje autorów już bliż­
szych współczesności. Komenta­
rzy udzielał Witalis Dorożała, któ 
remu w latach powojennych

wiak, Wiśniewski, Drewniak i Ryb 
ski.

W II lidze rozegrano ostatnie 
pojedynki. Olimpia gościła zespól 
Mazura Ełk. Gospodarze, którzy 
w ostatnich meczach złapali „od­
dech”, walczyli znacznie popraw­
niej aniżeli na początku mi­
strzostw i wygrali 13:7.

„Arion" zawdzięcza osiągnięcie 
artystycznych wyżyn. O działalno 
ści i zasługach chóru będzie o- 
kazja napisać szerzej w związku 

| z następnym występem.

Olimpia, zajęła 
w swojej grupie 
który wywalczył

drugie miejsce 
za Widzewem,

Bi „Badania i oceny powin­
ny być dokonywane z punktu 
widzenia kryteriów sprawności

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

sce, 
szej 
ciej 
Piła 
legł 
bie

podobnie jak
pierwsze 
w grupie

— Górnik Wesoła i w 
— Victoria Wałbrzych.

miej- 
pierw 
trze- 

Sokół
w swym ostatnim meczu u- 
wysoko Górnikowi Jastrzę- 
3:17 i zajął ostatnie, szóste

organizacji, celowości, gospo­
darności, rzetelności i legalno­
ści działania”.

■ „Kontrolę należy zorgani­
zować na wszystkich szcze­
blach zarządzania i przeprowa 
dzać w sposób umożliwiający 
(...) inicjowanie kierunków 
prawidłowego działąnia oraz 
wskazywanie sposobów i środ­
ków zapobiegających powsta­
waniu nieprawidłowości”.

Nie negując istotnej roli 
przepisów w przekształcaniu 
obecnych organów kontroli w 
sprawne instrumenty zarządza 
nia, za problem nr 1 trzeba 
tu jednak uznać jakość kadr 
funkcjonariuszy tych organów. 
Zbyt mało jest wśród nich zna 
komitych fachowców umieją­
cych z pasją i w soosób nie- 
schematyczny dociekać praw­
dy oraz formułować wnioski 
dotyczące źródeł zła i konsek­
wentnie epz^kwoweć wvkona 
nie takich wniosków. Gdyby 
tego pokroju funkcjonariu­
szom przyszło działać we wła­
ściwych warunkach organiza­
cyjno-prawnych kontroli, to z 
pewnością byłabv ona skutecz 
nvm instrumentem zwalcza­
nia nieprawidłowości.

MICHAŁ ŁUCZAK

PS. Niniejsza publikacja zosta­
ła opracowana w oparciu o refe­
rat i wystąpienia dyskutantów na 
naradzie zorganizowanej 26 bm. 
w KW PZPR w Poznaniu, a doty­
czącej usprawniania kontroli.

miejsce w swojej grupie.

Z tego powodu nie wtajemniczał w najmniejszym stopniu 
Himmlera w istotą podejrzeń Kaltenbrunnera — podejrzeń do­
tyczących Stirlitza. Z kolei Kaltenbrunner nic nie wiedział o ta­
jemniczej rozmowie z Bormannem, którą Himmler ocenił jako 
zdradę i donos.
- Chce pan, żebym ja przyjrzał się jak Stirlitz będzie pra­

cował z radiotelegrafistką? — zapytał Mueller.
— Po co - zdziwił się Kaltenbrunner. — Po co ma pan się 

przyglądać. — Według mnie on jest dostatecznie zręcznym 
człowiekiem, zwłaszcza jeśli chodzi o problem gry radiowej.

„Czyżby Kaltenbrunner zapomniał o swoich słowach? — 
zdziwił się Mueller. — Czy on czegoś nie knuje przeciwko 
mnie? — Czy warto mu przypomnieć? Chyba byłoby to nie­
celowe. Niech to wszyscy diabli..."

— Czy Rolf ma pracować z rosyjską pianistką z własną par­
tyturą?

Radiotelegrafistów nazywano zwykle „pianistami", a kierow­
nika grupy wywiadu „dyrygentem". W ostatnim okresie w za­
mieszaniu, gdy Berlin zapełnili uciekinierzy, gdy trzeba było 
rozlokowywać ewakuowanych pracowników, którzy przybyli 
z archiwami z Prus Wschodnich, Paryża i Bukaresztu ta ter­
minologia uległa jakoś zapomnieniu i aresztowanego agenta 
zaczęto częściej określać nie według jego zawodu a według 
narodowości.

Dlatego Kaltenbrunner w zamyśleniu powtórzył:
— Z pianistką? Nie, niech Rolf kontaktuje się ze Stirlitzem. 

Cel powinien być ten sam a sposoby osiągnięcia go mogą być 
różne...

— To też prawda.
— Jakie osiągnięcia mają deszyfranci?
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W kraju i
W czwórmeczu pływackim dzieci 

w Poznaniu, zmierzyły się czoło­
we zespoły trzech województw. 
Pierwsze miejsce wywalczyli re­
prezentanci Lecha Poznań 182 pkt. 
przed Wartą Poznań — 174 pkt., 
Arkonią Szczecin — 118 pkt. i Pa 
fawagiem Wrocław — 76 pkt? Z 
uzyskanych wyników na uWagę 
zasługują następujące: 12-letnia 
Ewa Wender (Lech) zwyciężyła 
na 200 m st. dow. — 2:44,4 oraz na 
100 m st. grzb. 1:19,8. 11-letni Pa 
weł Kijanowski (Warta) zwycię-

Pogoń Szczecin — Przemysław P-ń 
17:10 i 16:8

Start Gd. — Ruch Chorzów 
11:10 i 12:13

Sośnica — AKS Chorzówna swiecie Otmęt

żył 
100 
śce 
ta)

z

na 200 m st. dow. 2:35,8, na 
m delfinem chłopców l miej- 
zajął Ryszard Łukomski (War 
1:18,1.
kilkunastodniowego pobytu W

Turcji wróciła^lo kraju reprezen 
tacja zapaśnicza okręgu poznań­
skiego w stylu wolnym. Dwukrot­
nie uległa ona gospodarzom w 
Ankarze (9:2) i w Istambule (7:2), 
a wygrała w miejscowości Bali- 
kestr 7:3. Zaznaczyć należy, że 
drużyna Poznania osłabiona była 
brakiem dwóch doskonałych zapaś

Brydżowe mistrzostwa Europy 
w Atenach osiągnęły półmetek. W 
10 rundzie reprezentacja Polski 
nieoczekiwanie wysoko uległa Is­
landii 2:18 i znalazła się na 10 
miejscu w tabeli. Nadal prowadzą 
mistrzowie świata, Włosi przed 
W. Brytanią i Danią.

Drużyny Hiszpanii i NRF za­
kwalifikowały się do półfinałów 
w rozgrywkach tenisowych o Pu­
char króla Szwecji. Trzecim pół­
finalistą jest obrpńca nagrody — 
zespół Włoch. Czwarty wyłoniony 
zostanie z pojedynku W. Bryta­
nia — CSRS.

Piłkarska drużyna NRF pokona­
ła w meczu eliminacyjnym do 
przyszłorocznego turnieju UEFA, 
jedenastkę Danii 4:0, Turcja zre­
misowała z Jugosławią 1:1, Buł­
garia wygrała z Grecją 1:0.

1. Pogoń
2. Sośnica
3. Otmęt
4. Ruch
5. AZS Wr.
6. AKS
7. Start
8. Przemysław

17:14 i 15:8
Krapk. — AZS Wr. 
21:14 i 16:12

12 17 182—143
10 16 155—122
10 14 166—119
10 13 109—89
10 11 131—123
10 7 95—118
12 5 139—170
10 1 87—164

W naszym

Piłka nożna

ników: Kurczewskiego i 
z Grunwaldu.

Rugbiści poznańskiej
dzięki zwycięstwu nad

Cieślaka
Lech nadal

Warszawa 19:3, poprawili 
lokatę w jesiennej turze 
wek.

Polonii, 
Orłem 
swoją 

rozgry-

Po ostatniej kolejce spotkań 
mistrzostwo I ligi w hokeju
lodzie, nadal 
trzymuje się 
36 pkt. przed 
i Naprzodem

Siatkarki 1

na czele tabeli 
Baildon Katowice

o 
na 
u-

I Podhalem — 35 pkt. 
— 32 pkt.

Polonii Świdnica i
Startu ł ódź nadal prowadzą w ta­
beli I ligi, podobnie jak wśród 
mężczyzn Resovia.

W stolicy odbyły się dwa spot­
kania międzynarodowe juniorów 
w zapasach w stylu wolnym, mię 
dzy reprezentacją Dynamo NRD i 
Gwardią W-wa. W stylu wolnvm 
wygrali gospodarze 5,5:4.5, w sty 
lu klasycznym goście 8:2.

W Katowicach rozegrany został 
turniej zapaśniczy o memoriał P.

na trzecim miejscu
W niedzielę odbyły się dwa zale­

głe spotkania rundy jesiennej II. 
ligi piłki nożnej. Nas najbardziej 
interesował rezultat spotkania 
Hutnik — MZKS. W wypadku wy­
sokiego zwycięstwa, piłkarze 
MZKS-u, mogli wyprzedzić Lecha 
i zająć trzecie miejsce. Jednak wy 
grał Hutnik rezultatem 2:0 i pozna 
niacy nadal znajdują się w ścisłej 
czołówce. W drugim meczu Śląsk 
pokonał Stara Starachowice rów- 
niei 2:0.

obiektywie

Jasińskiego, 
sze miejsce 
młodzieżowa 
przed kadrą 
33 pkt., Siłą

W punktacji pierw- 
zajęła . reprezentacja
ZSRR — 48 pkt., 

młodzieżową PZZ — 
Mysłowice — 30 pkt.

i GKS Katowice — 27 pkt.

Końcowa tabela I rundy przed­
stawia się następująco:

1. Górnik 15 21 16—7
2. ROW 15 20 19—H
3. I.ech 15 19 13—4
4. MZKS 15 17 18—12
5. Uranią^ 15 1« 16—10
6. Śląsk 15 16 13—8
7. Star 15 16 21—20
8. GKS 15 15 12—12
9. Motor 15 15 10—13

10. Start 15 14 18—20
11. Piast 15 14 17—22
12. Zawisza 15 13 10—15
13. Hutnik 15 12 13—16
!♦. Włókniarz 15 12 12-21
15. Garbarnia 15 11 8—14
16. AKS Niwka 15 9 6—17

Znakomity popis umiejętnpści 
strzeleckich dat w sobotę naj­
lepszy aktualnie koszykarz nasze 
go kraju — Edward Jurkiewicz 
(na zdjęciu w ciemnej koszulce z 
numerem 9). W meczu Lech — 
Wybrzeże zdobył 41 punktów, 
walnie przyczyniając się do zwy­

cięstwa gdańskiej drużyny.

— Nie mogą się pochwalić sukcesami, bo to bardzo chytry 
। szyfr.

— Potrząśnijcie Rosjanką. Nie wierzę, że ona nie zna szyfru. 
। — Stirlitz pracuje z nią swoistymi metodami.

— Stirlitza na razie nie ma, niech nią więc potrząśnie
। Rolf.
' Kaltenbrunner chciał coś odpowiedzieć.
| — Czy może on zastosować swoje sposoby? Ale w tym mo­

mencie zadzwonił telefon z bunkra Fuehrera: Hitler zapraszał 
| Kaltenbrunnera na naradę.

I *
| Himmler pokazał list Schellenbergowi i poprosił go osobiś­

cie, aby przeprowadzić w tej sprawie śledztwo. Schellenberg 
| obiecał wypełnić polecenie Richsfuehrera, zdając sobie dos­

konale sprawę, że polecenie to jest niewykonalne. Ale istnie-
I nie tego dokumentu nasunęło mu myśl, że w archiwum Bor­

manna znajdują się poważniejsze materiały, które pozwolą —
I być może na nowo sprawdzić lojalność podwładnych, ustalić 

czy nie pracowali oni równocześnie dla Bormanna, a jeśli na-
I wet tak, to od kiedy, czym się zajmowali, jakie mieli polecenia, 

kogo rozpracowywali konkretnie. Schellenberg nie bał się
I wiadomości o tym, że jego podwładni pracują dla dwóch sze­

fów. Chodziło mu o to, żeby zorientować się co Bormann wie
I o jego najtajniejszych zamiarach — o staraniach o pokój.
। Wielu podwładnych Schellenberga skierowano do tej pracy.

Prawie co godzina otrzymywał aktualne meldunki. Treść ich 
। była wciąż taka sama: „Na razie nie ma nic interesującego".

। CZY WSZYSTKO GOTOWE W BERLINIE?

। — Jak się czuje nasz szef? — zapytał wysoki. - Zdrowy?
— Tak, uśmiechnął się Pleischner. - Wszystko w porządku.

| — Napije się pan kawy?
— Dziękuję. Z przyjemnością.

| Mężczyzna wyszedł do kuchni i zawołał stamtąd:
— Ma pan pewne przykrycie?

| — Mieszkam na pierwszym piętrze — nie zrozumiawszy żar­
gonu odpowiedział Pleischner.
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Koszykarki Lecha bez więk­
szych trudności, wygrały oba mi 
strzowskie spotkania z AZS-em 
Lublin. Różnica kias była wyraź­
na. Na zdjęciu: fragment spotka­

nia Lech — AZS Lublin.

Gimnastycy Zawiszy Bydgoszcz 
zdecydowanie wygrali drużyno­
we mistrzostwa Polski, zwycięża­
jąc zarówno w klasie I jak i II. 
Stoczyli oni zacięty pojedynek z 
reprezentantami Legii (w klasie 
l), z których Tkaczyk (na zdjęciu) 
zwyciężył w ćwiczeniach na ko­
niu z łękami. Niestety z uwagi na 
słaby poziom, nie został dopu­
szczony do mistrzostw żaden ze 
snół z województwa poznańskie­

go.
Fot. (3) — K. Przychodzki
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KOMUNIKAT POZNAŃSKIEJ GRY LICZBOWEJ „KOZIOŁKI” Dyrekcja Poznańskiej Gry Liczbowej ^KOZIOŁKI** infor­
muje, że w dniu 5 grudnia 1971 r. w 760 grze, której losowa­
nie odbędzie się w Poznaniu na Star.ym Rynku wylosowana 
zostanie 4-cyfrotva końcówka banderoli.

Na wylosowane końcówki banderoli rozlosujemy:
1 SAMOCHÓD marki „SYRENA".
5 KSIĄŻECZEK samochodowych PKO z wkładem 9.000,-— 

złotych.

Końcówki banderoli, na które nie padnie samochód względ­
nie książeczka samochodowa PKO otrzymają PREMIE PIE­
NIĘŻNE w wysokości po:

2.500,— zł na kupony V-zakładowe,
500,— zł na kupony I-zakładowe.

W 760 GRZE TRZYKROTNA SZANSA WYGRANIA 
KORZYSTAJ Z OKAZJI

Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„AMINO” — zatrudnią zaraz:

- MURARZA K1EROWNIKA d0 Działu Zbytu, 
h — KOWALA,’ 
P — HYDRAULIKA, 
g — ŚLUSARZA - BLACHARZA,

PRACOWNIKÓW do transportu zewnętrz- 
f nego i wewnętrznego,

— KOBIETY jako „pakowaczki ręczne”.
Zgłoszenia pisemne i ustne należy kierować do 

Działu Kadr — ul. Bałtycka 85. K8928

W Praca * Nauka
Cukiernik poszukuje pra­
cy. Adres: Jan Nawrocki, 
Pogorzela, Rynek 32, pow.

Sprzedam przyczepę moto 
cyklową, koła 19, nową, 
eksponat targowy. Tel. 
545-50, godz. 16—18, prócz

Sprzedam fortepian mar­
ki Bliithner. Osieczna, ul.

niedziel. 23797g

Kościuszki 
Schulz.

Bolesław
1915p

$ Zguby Różne

Krotoszyn. 24752gpr
Profesor liceum i 
lekcji matematyki.
ki, chemii, 
Tel. 672-502.

udziela 
. fizy-

rosyjskiego. 
24297g

Oticon uniwersalny nowy 
duński aparat słuchowy w 
okularach, sprzedam. Po­
znań, tel. 436-76, godz. 16—

> Nieruchomości

19. 24316g

KONSTRUKTORÓW z wyższym wykształceniem 
technicznym i co najmniej 3-letnią praktyką zawo­
dową, w tym jednego ze znajomością hydrauliki 
siłowej — zatrudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy­
powy PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

K8884

H Kupnof Sprzedaż
Kupię sztancę małą ręcz­
ną do cięcia skóry — 
sztywnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24997g.

Drewno sosnowe budulco 
we loco las, sprzedam. W. 
Skrzypkowski, Sulęcin, 
pow. Środa Wlkp., poczta 
Sulęcinek, st. kolej. Solec

Sprzedam działkę w Gnić 
źnie, 1 ha (ogród, łączka, 
stawek). Majcherczak — 
Gniezno, Garbąrska 7.

24OO6g

Pan, który w dniu 23. XI. 
zabrał z pociągu Szczecin 
— Przemyśl paczkę, pro­
szony jest o zwrócenie jej 
do Hotelu Ośrodka Spor­
towego w Poznaniu, ul.
Chwiałkpwskiego. 306g

Wikp. 1904p

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 

ul Kościuszki 57, tel. 548-47
OTWIERA

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54 — zatrudni natychmiast 
“ ST. MAGAZYNIERÓW służbowo odpowiedzial­

nych.
Wymagane wykształcenie zasadnicze lub podstawo­

we oraz praktyka w handlu. Pożądana znajomość 
branży obuwniczej. Warunki płacy do uzgodnienia.

M9333

Sprzedam 5 ton dobrego 
siana — koło Kramska — 
Urbanowski, Poste re­
stante, Lubstów 1. 1900p
Sprzedam żwirownię i pia 
skownię. Nowy Belęcin nr 
36, poczta Krzemieniewo.

Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120-basowy, w bar 
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 301g.

Sprzedam ogród 765 m1 
wraz z domkiem gospodar 

i czym 2 pokoje, kuchnia, 
I weranda i drwalnik. Zsło 
• szenia: W. Stanik, Leszno,
Narutowicza 39. 1908p

Zakład Kamieniarski w 
Poznaniu, ul. Naramowic- 
ka 237 — przyjmuje zle­
cenia od przedsiębiorstw 
i osób prywatnych, na wy 
konanie robót w zakresie 
kamieniarskim -.i nagrob­
kowym na rok 1972 — do 
miesiąca stycznia 1972.

23000g

KURS KIEROWCÓW
samochodowo - motocyklowy,
kategorii
w dniu 2

Informacji udziela 
ul. Kościuszki 57 
8—20.

amatorskiej 
grudnia 1971 r. o godz. 17. 
sekretariat Zakładu. Poznań, 

lub telefonicznie w godz. od 
K9326

pow. Leszno. 1903p

Krowyjlicencjonowane kil 
ka sztuk (okolica Gniez­
na), snrzedam. Władysław 
Nowicki, Mnichowo, pow.
Gniezno. 1916p

Kupię parcelę pod budo­
wę domu bliźniaczego w 
dzielnicy Grunwald z pra 
wem zabudowy. Posiadam 
pierwszeństwo wykupu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 145g.

Szyję płaszcze, kurtki, ko 
szule koronkowe, biuzki.
itp, Tel. 673-533. 23478g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 22801 g

ą
Miejskie

Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodociągowo - Kanalizacyjnych 

w Poznaniu, ul. Północna 14

W dniu 26 listopada 1971 r. zmarł po krótko­
trwałej chorobie w wieku 64 lat

EDWARD WOJCIECHOWSKI
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 listor 

pada 1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Załoga, Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych 

„POWOGAZ” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25.
K9404

Dnia 25 listopada 1971 r. zmarła

BOŻENA ANTOSZEWSKA
wieloletni terenowy opiekun społeczny, , 

odznaczona Honorową Odznaką m. Poznania.
Cześć Jej pa mi ę c i !

Dzielnicowy Zarząd
■ Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 

Poznań - Grunwald

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że w dniu 
28 listopada 1971 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach odszedł od nas na zawsze, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany i troskli­
wy ojciec, teść, dziadek, pradziadek i wujek, 
przeżywszy lat 79

ZAKUPI
WYTWORNICĘ

P ARY TECHNOLOGICZNEJ 
o ciśnieniu roboczym około 8 atmosfer 
i wydajności pary nasyconej około 150

446 g

Dnia 26
ADM nr 5

listopada 1971 r. zmarła pracowbica

WOJCIECH POLAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

1971 r. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej parafii 
św. Rocha w Zegrzu.

W ciężkim smutku pogrążona

Urządzenie ma 
z bitumem.

Oferty składać

kG/godz.
służyć do podgrzewania cystern

w Dziale Inwestycji Miejskiego 
Robót Drogowych i Wodociago-Przedsiębiorstwa ----- ---------- „ - - - ...

wo-Kanalizacyjnych w Poznaniu, przy ulicy Pół-
nocnej 14. K9026

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 listopada 1971 r. zmarł mój kochany maż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 76

JANINA PAUL
Poznań, ul. Płomienna 15a m. 4, 
dawniej Rataje, ul. Swiątnicka 4. 395g

WACŁAW CHOJNACKI
emerytowany leśniczy 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współczu-
cia składają

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
oraz Pracownicy

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań — Grunwald.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
28 listopada 1971 r. zmarł w Gostyniu po 

ciężkiej chorobie ukochany mąż. najtroskliwszy 
ojciec, drogi brat, szwagier, wujek i dziadzio, 
przeżywszy 58 lat

tZ głębokim żalem zawiadam:amv. że w dniu
28. XI. 1971 r. po ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., odszedł na zawsze, 
nasz ukochany,mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 na cmentarzu

w dniu 1 grudnia br. 
w Kaczorach,

K9403

o czym zawiadamia,*^ smutku pogrążoną

Leśnictwo Kalina, Piła, Poznań,
RODZINA

43®g

W dniu 28 listopada 1971 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 59, śp.

inż. EDWARD WRZESZCZYŃSKI
st. inspektor nadzoru wodno-melioracyjnego
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy nastapi w śro­

dę, dnia 1 grudnia 1971 r. o godz. 14.30 do koś-

MICHAŁ IMBIOROWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
1971 r. o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

STEFAN SZYMBORSKI
cioła farnego w Gostyniu, 
łohnym, pogrzeb.

W smutku pogrążona

a po nabożeństwie ża- 372e

W dniu 27 listopada 1971 r. zakończyła. swćf 
żywot, po krótkiej lecz ciężkiej, cierpliwie zno­
szonej chorobie przeżywszy 78 lat, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza matka, teścio­
wa, babunia i siostra, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
1971 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Gostyń Poznański, Rynek 21 m. 3.
RODZINA

475g tW dniu 28 listopada 1971 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
i najukochańsza żona, siostra, ciocia i szwagier­

ka, śp.

W smutku pogrążona tDnia 28 listopada 1971 r. zmarł nagle w Bogu 
mój najlepszy przyjaciel i mąż, nasz tatuś, 
teść, stryjek i dziadek, śp.

MIECZYSŁAWA KUJAWSKA
z domu SOBKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
... br..XL.g.Qdz,^ cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku — .
córka, zięć, siostra i wnuczek

366 g 
rsasram-

tW dniu 27 listoapda 1971 r. zmarła nasza uko­
chana żona, siostra, ciocia, śp.

CZESŁAWA BAKOS
z domu KOCZOROWSKA

GERARD SCHNOTALE 
*

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia
1971 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Żona z dziećmi, wnuki i rodzina

HELENA MICHALSKA
z domu KLESZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
1971 r. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodzina

Poznań, Wszystkich Świętych 4.

Poznań, ul. Rydzyńska 8 m. 5. 400g Pogrzeb 
o godz. 11

odbędzie się dnia 1 grudnia 1971 
na cmentarzu w Tulcach, Poznań, Marcelińska 65 m. 9. 450g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 listopada 1971 r. zakończył swój pracowity ży­
wot, po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79 
najdroższy mąż, drogi ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek

STANISŁAW SKOWROŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o godz. 11.55 z kaplicy na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, syn i rodzina

Poznań, ul. Słoneczna 44. 411g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 listopada 1971 r. zmarł przeżywszy lat 80, mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

FRANCISZEK POPRAWKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia . 

1971 r. o godz. 11 z kościoła parafialnego w Mo­
sinie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Mosina.
żona z rodziną

478g

Dnia 27 listopada 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 listopada 1971 r. 

o godz. 15 na cmentarzu starołęckim.
W ciężkim smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, ul. Starołęcka 58. 387g

Dnia 27 listopada 1971 roku zginęła śmiercią 
tragiczną podczas pełnienia obowiązków służbo­
wych

WŁADYSŁAWA ANIOŁA
z domu SCHULZ

nasza długoletnia, oddana Spółdzielni pracowni­
ca, którą żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głę­
bokiego współczucia Rodzinie Zmarłej.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30. XI. 
1971 r. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, POP, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Krajowej Spółdzielni Komunikacyjnej 
w Poznaniu.

K9384

o czym zawiadamia strapiony
mąż z rodzina

Gowarzewo, poczta Tulce. 384g

tW dniu 28 listopada 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarl przeżywszy 63 lata, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany ojciec i teść, śp.

469g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
27 listopada 1971 r. zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 32 mój naj­
droższy mąż, tatuś, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 listopada 1971 r. zmarła po krótkich lecz.

ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa siostra, kochana szwagier­
ka i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

FRANCISZEK WŁODARCZAK

ZYGMUNT NEUMANN
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę, dnia 1 grudnia br. o godz. 7 w kościele w 
Tarnowie Podgórnym. Pogrzeb odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
w Krzyżownikach.

W nieutulonym żalu
żona z dziećmi i rodziną

Przeźmierowo, Rumianek. 433g

tPo długiej i ciężkiej chorobie zmarł nasz 
najdroższy syn w wieku lat 17

PAWEŁ KOSIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia 1971 r. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni
rodzice, siostry i babcią

479 g

tW dniu 28 listopada 1971 r. zakończył swe 
pracowite, pełne poświęcenia życie nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­

żywszy lat 82, śp.

PIOTR SZYFTER
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 1 grudnia 
1971 r. o godz. 14 z kościoła NMP, na cmentarzu 
w Stęszewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci i rodziną

Stęszew, ul. Kościańska 47 m. 1. 377g

tDnia 27 listopada 1971 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona, nasza-ukochana mamusia, 

siostra, szwagierka, bratowa, bratanica, ciocia 
i kuzynka lat 48, śp.

ROMANA JAZDOŃCZYK
z domu TRĄBKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
1971 r. o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi, ciocia i rodzina

Luboń 1, ul. Dąbrowskiego 10. 375g

R

MARIA BODZIANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

•br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążone

siostra z mężem, dziećmi i wnukami 
oraz szwagierka z rodziną

Poznań, Brzozowa 13 m. 3. 427g

tW dniu 26. XI. 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach rozstała się z tym światem, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana, 

wyjątkowej dobroci matka, bratowa i ciocia, śp.

MARIA 
rLATAS-PLEPOWICZOWA 

lat 78.

Pogrzeb, odbędzie się w dniu 30. XI. 1971 r. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach..

Córka i rodzina
374 g

+ W dniu 28 listopada 1971 r. po długiej i cięż­
kiej chorobie odszedł od nas na zawsze w 

wieku 61 lat, opatrzony Sakramentami św., uko­
chany mąż i ojciec

WŁADYSŁAW KRUCZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 

1971 r. o godz. 13.30 w Ślesinie, pow. Konin.
Zainteresowanych zabierze autobus po wypro­

wadzeniu zwłok z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie o godz. 10.

Poznań, ul. Rawicka 46 a.
Żona z S5’nami

480g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 
listopada 1971 r. zmarł w wieku

ukochany ojciec, brat, teść i dziadek

JAN DOBRY
emerytowany zaw. stacji PKP — 

wielkopolski,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim

75 lat, nasz

powstaniec

Orderu Od-
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańców Wielko­
polskich, Srebrnym Krzyżftm Zasługi, odznaka­
mi grunwaldzkimi, dwukrotnie Brązowym Me­
dalem „Za długoletnią i wzorową służbę w ko­
lejnictwie”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia 1971 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu Wiry.

W smutku pogrążone

3762
dzieci i rodzina
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Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
1971 r. o godz. 10.25 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, synowie i synowa

Poznań, ul. Rybaki 21. 44-3 g

tW dniu 27 listopada 1971 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój drogi, kochany ojciec, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 69

STEFAN HYŻY
powstaniec wielkopolski i śląski 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Śląskim i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 grudnia 
br. o godz. 13 na cment^fzu na Miłostowie 
(Główna).

o czym zawiadamia w smutku pogrążoną
CÓRKA

Poznań, Stary Rynek 45 m. 1. 4542

W
tDnia 27 listopada 1971 r. zmarła w wieku 86 

lat nasza kochana matka, teściowa, siostra.
babcia i prababcia

WALENTYNA NOWICKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 listo­

pada 1971 r. o godz. 10,30 na cmentarzu górczyń- 
skim.

Pogrążona w smutku

383e RODZINA

tW dniu 28 listopada 1971 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., najlepsza żona, naj­
droższa matka, babunia i te; ci owa, śp.

KAZIMIERA POLASIK
z domu CZYŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 grudnia br.
o godz. 14 w Pniewach.

W głębokiej żałobie pogrążeni
mąż, dzieci i wnuki

365g

tW dniu 28 listopada 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat

45, moja najdroższa 
i babunia, śp.

żona, mamusia, teściowa

HELENA
z domu

OSTRZYCKA
MAZURCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

&
Maż z dziećmi
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LISTOPAD
30 

Wtorek

Andrzeja

Słońce: 7.38—15.44

TEATRY -
POLSKI — g. 19 „Pokój na go­

dziny”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Obława”.
KOŚCIAN: „Pogromca zwierząt”. 
LESZNO: „Michał Waleczny”, 
NOWY TOMYŚL: ' „Nie ma 

gwiazd w dżungli”.
OBORNIKI: „Przed wojną”.
ŚREM: „Nie pali, nie pije, nie 

podrywa ale..”.
ŚRODA: „Żółta łódź podwodna”.
SZAMOTUŁY: „Szerokość geo­

graficzna zero”.
WĄGROWIEC: „Nasza zwario­

wana rodzinka”. '
WRZEŚNIA: „Arabeska”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
Sala Czerwona Pałacu Działyń- 

sk:ch — g. 19.30 — Estrada Kame­
ralna — Barbara Górzyńska i Wal­
demar Kurkowiak — skrzypce 
Edward przyłęcki i Andrzej Tatar­
ski — fortepian.

RADIO

Potrzebna ' 
mała mechanizacja 

Mówi delegat na VI Zjazd
O wyborze Kazimierza Kaczmarka kandydatem na VI Zjazd par­

tii zadecydowały jego osiągnięcia gospodarskie i praca społecz­
na. Znany jest z wzorowego prowadzenia gospodarstwa i dużej 
inicjatywy społecznej we wsi Kamieniec pow. Gniezno, w której 
mieszka. Od 11 lat pełni funkcję sołtysa.

W domu delegata przyjmują nas niechętnie. Akurat odbywa się 
młócenie zboża i gospodarz z trudem odrywa się od pracy. Na 
stole leżą egzemplarze prasy rolniczej i fachowe podręczniki, z 
mocno zniszczonymi okładkami. Widać, że często są wertowane.

— Zima się zbliża, a prace 
w gospodarstwie jeszcze nie u-
kończone mówi Kazimierz

Kazimierz Kaczmarek: Nie pod­
niesiemy hodowli, jeżeli nie wzbo 
gacimy naszych gospodarstw w 

maszyny.
Fot. — J. Chlasta

' W tej 5-Iałce

Jak przygotować 73 tys. 
kwalifikowanych rolników?
Minęły czasy, kiedy do pro- niach produkcyjnych, dające

■ ' ' tytuł kwalifikowanego rolnika'wadzenia gospodarstwa rolne­
go i uprawy ziemi wystarcza­
ły umiejętności przekazywane 
z ojca na syna. Wykwalifiko­
wany tzn. przeszkolony rolnik 
staje się niezbędny w prewa­
dzeniu nowoczesnego gospodar

■WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.15 Mel. na zamówienie; 
8.30 Reklama; 9 Dla klas V (histo­
ria) „Walcząca Galia”; 9.30 Przebo 
je w wersji instrumentalnej; 9.40 
Dla przedszkoli „Nocne kłopoty za 
bawek Doroty” — opow.; 10.05 
„Zołty krzyż” fragm. pow. A. Stru 
ga; 10.25 Muzyka poważna; 10.50 
Monitor Nauki Polskiej nr 67 — 
aud.; 11 Dla klasy VIII (geografia) 
„Obrazki z Meksyku”; 11.25 Dedy­
kujemy II zmianie; 12.25 Mel. i 
rytmy dla wszystkich; 13 Dla kla­
sy III i IV (wych. muzyczne); 13.20 
Koncert, z dziewczyna w tytule; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
Dzień dzisiejszy — „Szkice” E. Re- 
dlińskiego; 14.20 Kompozytor tygo 
dnia; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 15.45 Dla dzieci „Rufin 
z przeceny” pow. N. Rolleczek; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Pol­
skie pieśni chóralne; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 20 30 
Grają i śpiewają polskie zespoły 
reg.; 21 „Z wokandy”; 21.20 Teatr 
PR — Studio Klasyczne „Ożenek”; 
słuch, wg komedii M. Gogola; 22.50 
Muzyka rozrywk.; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 23.20 Gra zespół J. Mi : 
liana; 23.40 „Tańczymy do półno­
cy”; 0.10 Program nocny z Kato- ? 
wic. 7

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 20, 23, 24, 1, 2. 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Konc. poranny; 8.35 
Grają zespoły ludowe; 9 Z muzyki 
romantycznej; 9.35 Z życia ZSRR; i 
9.55 Konc. rozrywkowy; 10.25 Mi- j 
strzowie pięknego słowa — J. ’ 
Kreczmar („Łańcuch Kościeja” — 
fragm. pow. M. Priszwina); 10.55 
Utwory kompozytorów franc. i 
hiszp.; 12.10 Reportaż dnia; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Słucha­
cze piszą — my odpowiadamy; 
13.25 Muzyczne wspomnienia z wa­
kacji; 13.40 „Nim sie książką uka- , 
że” fragm. pow. J. T. Dąbrowskie­
go „Listopadowa zawierucha”; . 
14.05 Z nagrań Ork. PR i TV; 14.45 i 
„Błękitna sztafeta”; 15 „W 10 rocz j 
nicę śmierci S. Kazury”; 15.20 
Utwory Schumanna i Beetbovena; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 Z życia po­
znańskich szkół muzycznych; 17.55 
Radioexpress; 18.05 Zespoły wo^al 
ne w muzyce rozrywk.; 18.20 Wi­
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19.15. Lek­
cja j. angielskiego; 19.30 „Gorąca 
linia — czv'i rozmowy o' kulturze 
polskiej”: 21.16 Gra skrzynek jugo 
słowiański Vladimir Marković: 
21 30 Rep literacki z NRD; 21.50 
Mini — recital Doris Day; 22.3.’’ 
„Przewodzi im Hortensja” — rep.; 
22.48 Zatańcz ze mna; 23.15 „Kon­
cert Koła Młodych Związku Kom­
pozytorów Polskich”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22. 23.50.

Kaczmarek. Gdyby było więcej 
maszyn mniej by się człowiek 
napracował, zaoszczędził sił i 
czasu. Problemem, który mnie 
szczególnie interesuje i który 
uważam za godny podjęcia jest 
mała mechanizacja indywidual 
nych gospodarstw. Od gospo­
darstw oczekuje się zwiększe­
nia hodowli. Nie podniesiemy 
jej, jeżeli nie wzbogacimy na­
szych gospodarstw w maszyny. 
Tymczasem park maszynowy 
indywidualnego gospodarstwa 
chłopskiego oraktvcznie biorac 
jest żaden. W WielkonoLsce jak 
dotąd nikt nie pomyślał, aby za 
bezpieczyć produkcję sprzętu 
mechanicznego dla indywidual 
nego rolnictwa. „Spomasz“ w 
Gnieźnie wytwarza wirówki do 
mleka, lecz są one t-rudno o- 
siagalne. Państwowe Ośrodki 
Maszynowe mogłyby produko­
wać drobny sprzęt rolniczy. Z 
Dowodzeniem robią tak w wo­
jewództwie onolskim. Proszę 
tu jest artykuł...

— Czy w każdym domu w Ka­
mieńcu prenumeruje się tyle 
egzemplarzy prasy rolniczej?
— Może nie tyle, ale w na­

szej wsi wszyscy korzystamy z 
fachowych porad zawartych w 
książkach i prasie. Naszą ambi 
cją jest stosowanie najnowszej 
wiedzy rolniczej w gospodar­
stwie. Sam ukończyłem teęjini- 
kum rolnicze i nie wyobrażam 
sobie gospodarowania bez wie 
dzy zdobytej w szkole. Uzupeł­
niam ją jak tylko starcza cza­
su. Korzystam z literatury, kur 
sów. Przekonałem o celowości, 
dokształcania gospodarzy z na­
szej wsi. Wszyscy ukończyli 
Szkoły Przysposobienia Rolni­
czego. I proszę sob;e wyobra­
zić.. ż* na świadectwie byłv tył 
ko dobre oceny. Za naiważniei 
sze uważam wytworzenie w 
człowieku nawyku samokształ­
cenia.

— Ostatnio dużo się mówi o 
specjalizacji gospodarstw indywi­
dualnych. Aby były nowoczesne 
i maksymalnie wykorzystane po­
winny nastawić produkcję w jed 
nym kierunku — np. na uprawy 
lub hodowlę.
— Jestem zwolennikiem mak 

symalnego wykorzystania zie­
mi. Jednocześnie zdaję sobie 
sprawę, że dopóki nie będzie
■zwiększony zasób 
w indywidualnym

maszyn 
gospo-

darstwie to i specjalizacja nie

będzie pełna. Wróciliśmy więc 
do punktu wyjściowego: roz­
wój małych gospodarstw uza­
leżniony jęst od mechanizacji.

Rozmawiała:
BARBARA

GRZEGORZEWSKA

Wronkowska FWB sięga 
po nowoczesne technologie
Wronkowska Fabryka Wyro 

bów Blaszanych jest jednym 
z trzech potentatów w pro­
dukcji kuchenek gazowych. W 
trosce o lepszą ich jakość na­
wiązano tu współpracę z różny 
mi instytutami naukowo-ba- 
dawcźymi w kraju w zakresie 
opracowywania i wdrażania 
nowych technologii.

Skontaktowano się np. z In­
stytutem Obróbki Plastycz­
nej w Poznaniu w zakresie
płynnego prasowania metali, 
wyciskania form na zimno, u-

oraz cynkowania z połyskiem. 
Z Zakładem Badań i Studiów 
„Medom” w Krakowie WFWB 
nawiązała współpracę w zakre 
sie konstrukcji nowych wyro­
bów które charakteryzować 
się będą zmniejszonym zuży­
ciem materiałów i surowców.

W roku 1972 przewidziane 
jest rozszerzenie współpracy z 
Akademią Górniczo-Hutniczą 
w Krakowie, która podejmie 
badania nad ustaleniem tech­
nologii jednokrotnego nakłada
nia emalii na blachy produko- 

twardzania narzędzi do obrób wanę przez polskie hutnictwo
ki plastycznej. Instytutowi Me 
chaniki Precyzyjnej w Warsza 
wie zlecono wdrożenie w fa­
bryce technologii niklowania

(dotychczas emalia nakładana 
jest dwukrotnie). Przewidziana 
jest również współpraca z Foli 
techniką Poznańską oraz Insty 
tutem Spawalnictwa, (mip)

stwa indywidualnego i pań­
stwowego Według obliczeń w 
latach 1971 — 75 będzie ich 
potrzeba prawie 73 tys.. w 
tym aż 60,5 tys. dla gospo­
darstw indywidualnych. To 
duże zapotrzebowanie na kwa. 
lifikcwanych rolników wyni­
ka m. in. stąd, że rocznie oko 
ło. 3 proc, gospodarzy przeka­
zuje swoje ziemie następcom, 
których trzeba często dokształ 
cić w zawodzie rolnika.

Dostarczenie gospodarce 73 
tys. kwalifikowanych rolników 
w przeciągu 5 lat stanowi 
trudny problem dla szkolni­
ctwa. Zasadnicze szkoły rolni 
cze i szkoły przysposobienia 
rolniczego resortu oświaty 
przygotują w okresie 5-latki 
prawie 19500 osób, a zasadni­
cze szkoły rolnicze — resortu 
rolnictwa — 7500 osób, co sta 
ncwi w sumie 27 tys. absol­
wentów. Zakładajac, że część 

■z nich nie podejmie pracy 
(dalsza nauka, względy rodzin 
ne) oblicza się, że absolwenci 
tych szkół stanowić będą za­
ledwie 32 oroc. ogólnego zapo 
tr zębowa ni a.

Aby zbilansować zapotrzebo 
wanie rolnictwa planuje się 
rozszerzenie pozaszkolnych 
form kształcenia rolników np. 
przez zespoły samokształcenio 
we przysposobienia rolniczego 
organizowane przez pcwiato- 
we związki kółek rolniczych. 
Ich ukończenie daje świade­
ctwo III stopnia. Inną formą 
jest szkolenie przywarsztato- 
we w PGR, BOM i spóldziel-

lub robotnika. Wydziały rol­
nictwa i leśnictwa prezydiów 
PRN organizują 2 i 3-letnie 
szkolenia zakończone egzami­
nem przed państwową komi­
sją i uprawniające do tytułu 
kwalifikr w mego rolnika. Po­
zaszkolne formy kształcenia 
rolników są koniecznym uzu­
pełnieniem wobec konkret­
nych potrzeb. Jednak głów­
nym miejscem kształcenia roi 
ników powinny być szkoły.

W sytuacji, kiedy szkoły 
przysposobienia rolniczego nie 
cieszyły się zainteresowaniem, 
zmieniono koncepcję organiza 
cyjną sieci tych szkół. Zlikwi­
dowane zostaną szkoły przy­
sposobienia rolniczego. W każ 
dym rejonie wybierze się jed 
ną, największą zasadniczą 
szkołę rolniczą, która spełniać 
będzie funkcję szkoły macie­
rzystej. Dotychczasowe szkoły 
przysposobienia rolniczego od­
dalone o kilka kilometrów sta 
nowić będą filię szkoły macie­
rzystej. W filiach odbywać się 
będą zajęcia z przedmiotów 
ogólnokształcących i zawodo­
wych, a w szkole macierzy-
stej 
ne.

zajęcia specjalistycz-

Od przyszłego roku szkolne­
go wszystkie szkoły rolnicze 
mają być przekazane Mini­
sterstwu Rolnictwa.

Łącznie z reformą systemu 
szkolnictwa rolniczego powin­
no iść w parze lepsze niż do­
tąd wyposażenie szkół w 
sprzęt, pomoce naukowe i 
techniczną kadrę (bg)

Zanim wrócą
na wieś

Mini wątróbka
Listopadowy, późny wie­

czór. Miejsce — restauracja 
„Wielkopolanka” w Lesznie. 
U jednego z klientów podej­
rzenie wzbudza porcja za­
mówionej wątróbki. Jest zde­
cydowanie mała. Prosi o jej 
zważenie. Rzeczywiście bra­
kuje l13 wagi. Na nic tłuma­
czenie personelu, że do gra­
matury dolicza się również ce­
bulę. Klient pragnie umieścić 
swoje uwagi w książce życzeń.

Po co książka zapytuje

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 
raz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.05 Mói magnetofon' 8.35 Mu’ 
zyczna poczta UKF; 9 „Lato po 
wojnie” — ode. pow. W. Bilińskie­
go; 9.10 W cieniu przeboju: 9.30 
Na«z rok 71: 9.45 Oreany w Polsce 
— Oliwa; 10 Lekcja*j. niemieckie­
go: 10.15 Audycja Radia ONZ; 10.35 
Wszystko dla nań; 11.45 „Szaleń­
stwo Almnyera” — pow. J. Conra­
da; 12.30 Za kierownica: 13 Na ko­
szalińskiej antenie; 15 Bronić czło 
wieka — gawęda prof. dr. W. Zi- 
na: 15.10 .Album muzvki uniwer­
salnej; 15.35 Sienkiewicz w Oblę- 
gorku; 15 so W kręgu piosenki fran 
ruskiej; 16.15 Kwadrans groteski 
jazzowej: 16.3n Pieśni Vincenzo Bel 
liniego śpiewa Renata Tebaldi; 
16 45 Nasz rok 71: 17.05 Qucdlibe\ 
czyli co kto -lubi: 17.30 ..Lato no 
wojnie” — ode. 2 pow. W. Biliń­
skiego; 17.40 Cała sala bije bra­
wo ..; 18.10 Analizy i syntezy — 
aud. publicystyczna; 18.35 Mói ma 
gnetofon: 19 Książką tygodnia — 
F. i A Banachowie „Podroż na 
SycyRe”: 19,17 Muzyczne Andrzej­
ki: 19.45 Po’ityka dla wszystk-ch; 
?n Nowe nowsze i najnowsze: 20.<*0 
Święty w cvrku Modram — gawę­
da: 20 50 Dzięła i twórcy — Chri- 
stonh Wi’liha’d Gluck: 21.30 „Kry­
ształowe ?»nz<e” — Sergio Mende- 
za; 21.40 Na poboczu wielkiej po-

kelnerka? Takie samo pytanie 
stawia kierownik, odmawia­
jąc zdecydowanie udostępnie­
nia żądanej książki. I wy­
grał... personel. Klient wy­
szedł z lokalu jak nie pyszny. 
Okazuje się, że można prze­
konać klienta, że nie ma ra­
cji. Tylko trzeba być wytrwa­
łym i stanowczym. A może 
jednak personel „Wielkopo- 
lanki” nie postąpił zgodnie z 
przepisami? (jk) »

„Eldom“ bliżej domu
Jedna z mieszkanek Grodzi­

ska niedługo cieszyła się nową 
- lodówką „Polar”. Zaraz po ku­

pieniu okazało się, że nie dzia­
ła regulator temperatury. 
Przed czterema tygodniami lo 
dówkę naprawiał zakład usłu­
gowy „Eidom” z Nowego To­
myśla, lecz niestety, bez rezul­
tatu. Reguł? tor temperatury 
nadal nic działa. W trzy dni po 
naprawie zgłoszono reklama­
cję i pozostawiono w Nowym 
Tomyślu książeczkę gwarancyj 
ną. Dotychczas nikt z tą ksią­
żeczką nie pojawił się w celu 
dokonania powtórnej naprawy 
gwarancyjnej. Są nawet trud­
ności w nawiązaniu łączności 
telefonicznej z nowotomyskim 
„Eldomem”. Tymczasem wła­
ściciel czuje się jak związany 
i nie opuszcza domu w na­
dziei, że lada chwila zjawi się 
fachowiec.

Ten przykład wyczekiwania 
na pomoc „Eldomu” nie jest 
odosobniony. Warto by się 
więc zastanowić nad urucho­
mieniom punktu usługowego w 
Grodzisku. To miasto liczy 
przecież około 10 tys. mieszkań 
ców, a naprawy sprzętu zme­
chanizowanego potrzebne są 
także w okolicy, (mi)

Do redaktora „Głosu"

Pochwała Gnieźnieńskiego
Teatru Propozycji

Święto ćwierćwiecza gnieźnień­
skiego Teatru im. Aleksandra 
Fredrj' manifestowało się także 
przedstawieniem bardziej kameral 
nym, działającym na zasadzie tea­
tru eksperymentalnego. Teatr Pro
pozycji ujawnił 
pełnospektaklową

się Gnieźnie
sztuką drama-

UWAGA DZIECI! ZA­
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKONCZYC KA- 
t.ECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

lityki — fel.; 21-50 Znaszli — ten 
głos — Elizabeth Schumann; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ivo 
Robić; 22.15 Pow. w wydaniu dźw. 
„Lalka” B. Prusa; 22.45 „Zembate” 
piosenki; 23 Krajobrazy — J. Iwasz 
kiewicz; 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
Śpiewa A. Wertyński; 24 Wiado­
mości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30. 22.

kraju” — felieton literacki Jerze­
go Broszkiewicza; 22.15 — Dzien-
nik; 22.40 Politechnika TV
(powt.).

Środa — program i: 8.40 — 
„Audiutant jego ekscelencji” — 
ostatni odcinek 5-seryjnego filmu
radzieckiego; 9.55—10.25
ki. VI .Nacisk i

— Fizyka 
ciśnienie”;

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9.25 — 

„Zagadkowa noc w parku Paoli- 
no” — film prod. włos.; 10.55—11.34 
— Dla szkół — j. polski dla k4as 
III liceal. „Maksym Gorki” — „Na 
dnie”; 12.45—13.15 — Przysposobie­
nie Rolnicze — „Pracujemy w Ze­
spole Przysposobienia Rolniczego”; 
13.55—14.25 — Przysposobienie Rol­
nicze; 15.20 — Politechnika TV ,— 
Matematyka rok I — „Funkcje cy-
klometryczne”, „Skale 
ne”; 16.30 — Dziennik
,Gdy mama pracuje' 
.Problemy młodych”;

funkcyj'
16.40 -

17.10 -
17.30 — TV

Ekran Młodych; 19.05 — „Na żoł­
nierskich budowach” — rep.; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Zagadkowa noc w parku Paoli- 
no” — film fab. prod. włoskiej; 
21.35 — „Zbliżenia”; 22 — „W moim

turga austriackiego Hansa Kren- 
selberga pt. „Zadanie”. Była to 
znakomita okazja do poznania in 
teresujacej pozycji współczesnej, 
preferującej nurt literacki, po­
krewny takim pisarzom jak Ge- 
net czy Albee. Twórczość tę cechu 
je dążność do wnikliwego pene­
trowania wnętrza ludzkiej psychi­
ki w myśl psychoanalitycznych za 
łożeń freudyzmu. .

Kameralne spektakle sztuki au­
striackiej odbyły sie dwukrotnie. 
Jeszcze na tydzień przed jubileu­
szem Teatru była premiera w Po­
wiatowym Domu Kultury, a no- 
tem — 15 bm, — w czytelni Klu­
bu Międzynarodowej Książki i 
Prasy w Gnieźnie.

Oddziaływanie Teatru Propozy­
cji pogłębiają dyskusje—rozmowy 

'prowadzone na temat oglądanego 
przedstawienia lub też roli teatru 
w ogóle. Okazuje się, że tradycyj 
ny, dziewiętnastowieczny teatr z 

(nieprzekraczalną barierą rampy 
scenicznej zaczyna już nie wystar 
czać współczesnemu widzowi, któ 
ry dąży nie tylko do biernego od­
bioru spektaklu, ale i do twórcze­
go uczestnictwa w przedstawieniu.

Opinię tę- potwierdziła grupa 
młodzieży, wśród której po raz 
pierwszy wystawiono „Zadanie” 
w PDK-u, Drugie przedstawienie, 
w sali MPiK-u, nie miało już tej 
„temperatury” odbioru. Żałować 
należy, że tylko .nielicznym zapro 
szonym szczęśliwcom udało się 
zdobyć miejsce na sali. Sądząc 'po 
ilości chętnych, szturmujących

drzwi Klubu — Teatr Propozycji, 
dzięki swoim poszukiwaniom re­
pertuarowym, znalazł grupę wier­
nej publiczności. A o frekwencję 
w teatrze przecież dzisiaj nie ła­
two! Obyśmy na następne prezen­
tacje tej sceny nie musieli czekać 
zbyt długo.

STANISŁAW WYGRALAK
Gniezno

Aby pomóc w zorganizo­
waniu życia kulturalnego na 
wsi, Powiatowy Dom Kultury 
w Turku przeprowadził ostat­
nio 3-dniowe szkolenie dla 
uczniów, którzy ukończą w 
najbliższym roku Technikum 
Rolnicze w Kaczkach.

Inicjatywa PDK wydaje się 
tym bardziej cenna, że właś­
nie młodzież, która wyrosła 
na wsi, zdobyła wykształcenie 
i wróci do pracy na wsi, po­
winna zająć się nie tylko 
sprawami rolnictwa ale i kul 
tury w swoim środowisku.

(and)

Echa naszych publikacji

Gdzie czekać 
na autobus?

10.55—11.25 — Historia kl. V — „Zło 
ty wiek Rzymu”; 11.55—12.25 — Hi­
storia kl. VII — „Za wolność i 
lud”; 12.45—13.15 — Próg, szkolny 
kl. VIII — Węglowodany; 13.40—14 
— Z cyklu „Wybieramy zawód”;
15.20 — politechnika TV — Materna 
tyka .•kurs przygotowawczy — „Ło 
garytmy” — i „Funkcja logarytmi 
czna; 16.30 — Dziennik; 16.40—Dla 
młodych widzów — „Galeria na 
medal” — „Towarzystwo Nauko­
we” — „Zrób to sam”; 17.30 — 
PKF; 17.40 — Z cyklu „Ze świata 
fizyki” — „Polskie odkrycie nie­
zwykłej materii; 18 — „Poznajmy 
przyrodę”; 18.20 — „Trudny po­
wrót”; 18.40 — Z cyklu „Konstruo S 
wanie przyszłości”; 19.20 — Dobra- ’ 
noc i Dziennik; 20.05 — „Adiutant
jego ekscelencji” — cz. V ostatni 
odcinek seryjnego filmu radziec­
kiego. Spotkanie z Jurijem Soło- 
minem; 21.30 — „Światowid”; 22 — 
Muzyka naszych przyjaciół; 22.45 — 
Dziennik; 23.05 — Politechnika — 
(powt.).

Poważne znaczenie dla rozwo 
ju Wronek ma komunikacja au 
tobusowa. Codziennie w dni ro 
boczę przyjeżdża i odjeżdża 25 
autobusów. Większość z nich 
przywozi i odwozi ludzi do 
pracy. Przystanek autobusowy 
został zlokalizowany na Rynku, 
bez poczekalni. Pół biedy la­
tem, ale zimą wyczekiwanie na 
mrozie po skończonej pracy na 
autobus nie należy do przyjem 
ności.

Ojcowie miasta, pomyślcie 
nad tym problemem. Może by 
tak przenieść przystanek auto­
busowy w pobliże dworca kole 
jowego, ażeby czekający mogli 
korzystać z poczekalni kolejo­
wej? A może znaidzie się inne

Przywrócić popularność...
23. X. br. zamieściliśmy na 

łamach „Głosu” notatkę kry­
tyczną pt. „Nie- Popularna”, 
dotyczącą niewłaściwego za­
chowania się bywalców restau 
racji „Popularna” i „Sam-Ba- 
ru” w Środzie — po opuszcza­
niu tych lokali. Niektórzy z 
nich zwykli bowiem traktować 
bramy okolicznych, kamienic, 
jako... WC, a ponadto nader 
często — będąc w stanie nie­
trzeźwym —- wywołują awan­
tury, zakłócając spokój przyle­
głych ulic.

W związku z tym otrzymaliś 
my od Komendy Wojewódz­
kiej Milicji Obywatelskiej w 
Poznaniu wyjaśnienie, w któ­
rym czytamy m. in.:

„Kontrola pomieszczeń, przyleg­
łych do wymienionych lokali, prze 
prowadzona jest obecnie systema­
tycznie przez milicjanta — dzielni 
cowego oraz — w ramach akcji 
„Porządek” — przez wspólne pa­
trole funkcjonariuszy MO i człon­
ków ORMO. Osoby, dopuszczają­
ce się wspomnianych wykroczeń 
są karane mandatami luli — jeśli 
wykroczenie jest poważniejsze — 
zostają skierowane do Kolegium 
Karno-Administracyjnego”.

Miejmy nadzieję, że porzą­
dek zapanuje w związku z tym 
w Środzie nie tylko na uli­
cach, przyległych do „Popular 
nej” i „Sam-Baru” ale i w sa­
mych tych lokalach, które do 
tej pory nie cieszyły się najlep 
szą sławą wśród mieszkańców 
miasta, (w)

Przed trzecim ostrzeżeniem

> rozwiązanie? (mip)

Pisaliśmy też w „Głosie” (12. 
XI) o kłopotach mieszkańców 
Śrbdy, związanych z komunika 
cją miejską. Przysparza ich 
niewłaściwy stosunek kierow­
ców taksówek do pasażerów, 
którzy niechętnie na ogół by-

wają zabierani na krótsze tra­
sy. Uciążliwy jest także brak 
komunikacji miejskiej na tra­
sie pomiędzy śródmieściem a 
odległym o 2 km dworcem 
PKP. Wydział Komunikacji 
Prezydium PRN w Środzie wy­
jaśnia w związku z tym, że:

„...projekt uruchomienia mikro­
busu, który by kursował na linii: 
dworzec-miasto był rozważany 
przez PRN, gdyż w kampanii 
przedwyborczej wysunięto m. in. 
taki postulat. Nie został on jednak 
spełniony, gdyż MPGK ani PRN 
nie może sobie pozwolić na utrzy­
manie dwóch mikrobusów i 4 kie­
rowców na pracę dwuzmianowa, 
ponieważ opłaty za przejazdy nie 
pokryłyby wydatków z tym zwią­
zanych”.

Komunikacja należy u nas, 
niestety, do tych działów go­
spodarki, które wymagają do­
tacji — wydaje się zatem, że 
PRN mogłaby w przyszłości 
przewidzieć w swym budżecie 
kwotę, niezbędną na urucho­
mienie wspomnianej linii. Jak 
widać bowiem jest to problem, 
nękający mieszkańców Środy 
od dawna.

Odnośnie utrudnionych prze 
jazdów taksówkami w Środzie 
czytamy natomiast w wyjaś­
nieniu:

„Na dworcu PKS często nie wi­
dać taksówek, mimo że ich właści 
ciele otrzymali od Wydziału Komu 
nikacji wyraźne polecenie przeby 
wania na tym postoju... Niektórzy 
kierowcy taksówek w sposób nie­
uprzejmy traktują klientów, za co 
kilku otrzymało już upomnienia; 
(przy udzieleniu upomnienia po 
raź trzeci w myśl przepisów gro­
zi cofnięcie zezwolenia na prowa­
dzenie taksówki)... Wydział Komu 
nikacji zawiadamia też, że na spot 
kaniu właścicieli taksówek, które 
przewidziano na grudzień, wszys­
cy oni zostaną raz jeszcze ostrze­
żeni o konsekwencjach, jakie wy­
niknąć mogą z nieodpowiedniego 
traktowania klientów”.

Miejmy nadzieję, że ostrze­
żeń takich nie trzeba będzie 
powtarzać do... trzech razy.

(w)
1 GŁO® WIELKOPOLSKI AR
30 XI 1971 Nr 284 (8637)


